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Kraków 10 lipoa.
G dybyśm y zd an ia  n aszeg o  nie by li da- 

wniój objaw ili o pe tycy i s to w arzy szen ia  w ie 
d eńsk iego  Concordia, zaniesionój do Izby  d e
pu to w an y ch  o w staw ien ie  się z a  u ła s k a 
w ien iem  sk azan y ch  dzienn ikarzy , z d a w a ło 
by  się, że n aślad u jem y  tu  ty lko  znane  w y 
ra z y  z b a jk i o n ied o jrza ły ch  w inogronach . 
O prócz pe tycy i w z m ian k o w an e j, za lega j e 
szcze w  tece  w y d z ia łu  in n a  p e ty cy a  52 
ra d n y ch  m iasta  W ied n ia , k tó ra  p ro si o r e 
form ę k o d e k su  k a rn eg o , a  m ianow icie  ze 
w zględu n a  ustaw ę d ru k o w ą . T a  d ru g a  p e 
ty cy a  je s t n a  sw ojem  m iejscu: ż ą d a  o n a  od 
Izby  tego , co leży w zak res ie  Iz b y , to jest 
ż ą d a  zm ian  p raw o d aw czy ch . P e ty c y a  Con- 
cordii c z u ła  po trzebę użycia Izby , nie w idząc 
jasn o , czy  m a  to uczynić w jój p ra w o d a w 
czym  c h a ra k te r z e , czy ty lk o  w jć j c h a ra 
k te rze  k o rp o racy i p o w a ż n ś j ,  k tó rś j p ro śb a  
w ięcćj m oże m ieć w agi, niż gdyby  petenci 
w p ro st od  siebie u d a li się z n ią  do  tro n u . 
Izb a  zam iast z tćj osta tn ić j strony  w ziąść  
p e ty c y ę , ch c ia ła  j ą  w c iąg n ąć  w  sw ój za 
k re s  p raw o d aw czy , a  uczyn iw szy  t o ,  zby 
ł a  ją  obojętnym  frazesem .

P o d a jem y  poniżćj w  ca łć j ro zc iąg ło śc i 
ro z p raw y  n ad  ty m  przedm iotem  i p rzek azu 
jem y je  czy te ln ikom  „d o  o cen ien ia"  m ów iąc 
s ło w am i dw óch b ardzo  lib e ra ln y ch  d e p u to 
w anych . Ze s ło w n ik iem  n iem al G rim m a 
w  ręku  z a s ta n a w ia ła  się Iz b a  n a d  s iłą  
i don iosłośc ią  dw óch  w y ra ż e ń , z k tó ry ch  
jed n o  i d ru g ie  b ra n o  n a  czu łe  w ażki sy n o 
n im ow e. W yszukaw szy , k tó re  z nich o je 
den  m ilig ram  cięższe, p. G isk ra  w sp an ia ło 
m yśln ie  ta k o w e  w n iósł, zastrzeg łszy  się j e 
d n a k  od  w szelkiój odpow iedzia lności mo- 
ra ln ć j p rzez  po tęp ien ie tych za  k tó rym i m ia ł 
n iby  p rz e m a w ia ć , od  w szelk iego  w y m ó w i
wszy się z nim i w spó ln ic tw a i ch e łp ią c  się 
p rzed  ś w ia te m , że za  n iep rzy jac ió ł sw oich 
się w s taw ia , skoro  p rzek azu je  petycyę „do  
ocen ien ia1'-.

W yraz ten  jed n ak  zbyt m ocnym  z d a ł się 
Izbie, i  o d rz u c iła  go. O pin ia publiczna, k tó 
ra ,  j a k  to  rz e k ł  p. K u ra n d a , n ie um ie sza 
n o w ać  w y ro k ó w  sędziow skich i p o d d a je  su- 
row ćj k ry ty ce  w y ro k i z a p a d łe  n a  dzienni
k a rz y , p o s ą d z a ją c  je , ja k  zn ó w  m ów i p 
G iskra , o t e n d e n c y j n o ś ć ,  z a p e w n e  m e o b e j
dzie się ła sk a w iś j z niniejszem i ob rad am i 
Izby  dep u to w an y ch . W k ra jo w y ch  dzienni
k a c h  ciszćj się zap ew n e  ta  op in ia  ob jaw iać  
będzie an iże li w  obcych , inaczćj bow iem , p ie r
w sze m o g ły b y  znów  być w y staw io n e  n a  
ko rzy stan ie  z w sp an ia ło m y śln o śc i p. G iskry 
i jeg o  p rzy jac ió ł politycznych.

Iz b a  p rzek azu jąc  p e ty cy ę  M inisterstw u, nie 
p o s tąp iła  sobie zd an iem  naszem , p a r la m en 
ta rn ie , a  to  w  ja k ik o lw iek  sposób b y łab y  to 
p rzes łan ie  p o p a rła , s łabszera  czy silniejszem  
w staw ien iem  s ię ; a lbow iem  p e ty cy a  p o w o 
ły w a ła  się do ł a s k i ,  a  p od  tym  w zględem  
niem asz m iędzy  peten tem  a  K o ro n ą  p o śre 
d n ic tw a do radzców  k o ro n y . Jest tam  ty lko  
pośredn ic tw o  d o m y śln e , a le  nie o p arte  na  
po jęciu  ła sk i, an i też n a  organizm ie k o n 
sty tucyjnym . R zeczą Izby  m ogło  być ty lk o  
uchy len ie  pe tycy i p rzejśc iem  do p o rz ąd k u  
d z ien n eg o , a le  za  to  w  m otyw ach tego 
p rze jśc ia  rnOgło się zn a le ść  w yp o w ied zian e

tak ie  zdanie, jak ieg o b y  znów  w  u ch w a łę  w ło 
żyć było  n iep o d o b n a  bez w d z ie ran ia  się w a- 
try b u cy e  Korony. U m o ty w o w an e p rzejście  
c o p o rząd k u  dziennego ,—  co to  za  roz leg łe  
>ole do o b ja w ie n ia , ja k  Izb a  zap atru je  się 

n a  k w esty ę  w olności d ru k u , n a  kodyfika- 
cyę k a rn ą !  W tedy  n ieb y łb y  p. G isk ra  po- 
u rzebow ał o słan iać  się p rzed  zarzu tem  sym- 
p a ty i d la skazanych .

W  ciągu  ca ły ch  ro z p raw  n ad  p e ty cy ą  
s to w arzy szen ia  Concordia, d w a  ty lk o  g łosy  
m ia ły  w agę  i znaczen ie  zasad n icze  —  w szy
stk ie  inne g ło sy  zastęp o w ały  sen tym entam i 
>rak politycznego pog lądu  n a  p rzed m io t p e 

tycyi. P o s e ł  Z yb lik iew icz i M inister S chm er- 
ing postaw ili obaj rzecz  n a  g runcie  poli

tycznym , lubo  k aż d y  z n ich inaczćj. P ie rw 
szy w sk az a ł n iezg o d n o ść  pojęć w k o d ek sie  
carnym  zaw arty ch  z po jęc iam i now szem i o 
jaństw ie  i o rząd zie , tudzież n as tęp s tw a  nie- 

ro z łączen ia  ad m in is tracy i od  sąd o w n ic tw a; 
drugi, to je s t M inister S tanu  w y stąp ił ja k o  
o b ro ń ca  konsty tucy i w  jć j w sz y s tk ić j , zu- 
le łn ć j i n ie tykalnć j fo rm ie , d la  k tó rś j u- 
rzy m an ia  w sze lk ich  n a leży  użyć środków .

. eżeli p o w o łan ie  się M inistra n a  Anglię b y ło  
zupe łn ie  ch y b io n em , co w y k a zać  w  tćj chw ili 
nie m oże być  zadaniem  tego  k ró tk ieg o  zd a n ia  
sp raw y  z o b ra d  n ad  w iad o m ą  p e ty c y ą , a  by- 
, o chyb ionem  ze w zględu  n a  w o lność  dru- 
cu i s to w arzy szeń , n a  p raw o  o libellach , 

n a  egzem pcye p rzez p a rla m en t u ch w a lan e— 
znane tam  d aw n iśj niż stan  ob lężen ia  n a  s ta  
, ym  lądzie , — ze w zględu n a  różn icę m iędzy 
g ło sk ą  p ra w a  a  jeg o  zastósow an iem  (n iew ie- 
sza ją  już  w  A nglii z ło d z ie i,  an i n iew y sy ła ją  
dzien n ik arzy  do B otany-B ay) —  to z ca łć j 
m ow y M inistra je d n a  ty lk o  m yśl p rzeb ija ła : 
pośw ięcić w szystk ie  w z g lęd y , by le  u trzy 
m ać konsty tucyę. M inister z w ią z a ł konsty- 
tu c y ę , p raw o  n a d a n e , z sy s tem em , z kon- 
s ty tu cy o n a ln o śc ią , p ra g n ąc  za sad ę  o ca lić  
przez form ę.

Ja k i w p ły w  w yw rą ro zp raw y  w zm ian k o 
w an e  n a  sam  przedm io t onych  — to n ie je s t 
rzeczą  p rz y p u sz c z e ń , a le  w łaśn ie  d la  tego , 
że m y pojm ujem y zasad y  konsty tucyjnego  
rz ą d u , to  nam  tem  trudniój w y tłu m aczy ć , 
iż M inister S tanu  o zn a jm ia ł Iz b ie , że n ie 
będzie p o p ie ra ł  ogólnśj am n esty i, i d la  
c z e g o  p o p ie r a ć  j ć j  n ie  b ę d z ie .  Z d e f in io w a ł 
M inister z a te m , ja k  d aleko  w p ły w  jeg o  n a  
K oronę sięga —  a  p raw o  ła s k i jć j ty lk o  s łu 
żące  p rzed staw ił ja k o  polityczne narzęd z ie  
swćj w ład zy .

KORESPONDENCJA CZASU.

swoje stanowisko, zanim będzie zapóźno; drugie, 
jako Sternzeitung i Berlińska Powsz. Gazeta, na
pominając Izbę, aby postanowienie swoje dobrze 
rozważyła, i nierozmyślnością i bezwzględnością 
swoją nie sprowadziła smutnego dla siebie, dla 
rządn i dla kraju rezultatu; inne, jako Volkszei- 
tung, radzą śmiało, aby Izba tyle tylko nad zwy
czajny budżet uchwaliła, ile koniecznie potrzeba, 
aby naprawić złe lat poprzedaich i armię sprowa
dzić do stanu, jaki miała przed dokonaną częścio
wą reorganizacyą.

Taki też jest mniej więcej zamiar dwóch naj
liczniejszych frakcyj, które mają większość w Iz
bie, postępowej i lewego środka, naradzających 
się od kilkn dni z sobą, aby zgodzić się na współ 
ny wniosek. Nie przyszło jeszcze do zupełnego 
porozumienia się, które jednak nie różny sposób 
zapatrywania się, lecz obawa przed możebnemi 
aastępstwami dotąd wstrzymuje. Celem takiej u- 
chwały jest oczywiście zarazem zmuszenie obecne
go gabinetu, przedewszystkiem ministra wojny p. 
Roma do ustąpienia. Oa jest reprezentantem ży
wiołu reakcyjnego w gabinecie, utrzymującego się 
głównie przez łączenie się z sobą partyi mditar 
nej i feodalnej, które mają przeważający wpływ 
u dworu. Ważność jedynie osoby p. H^ydta wpływ 
ten paraliżuje. Kto wie, czy nie przyjdzie do te
go, że p. Haydt, opierając się na większości Izby, 
i ńa konieczności położenia, wysadzi p. Rooua 
z gabinetu. Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że 
liberalny minister wojny, np. jenerał Bonin, który 
właśnie z powodu tej niewczesnej i niepopularnej 
reorganizacyi armii, ustąpił miejsca p. Roonowi, 
z łatwościąby kwestyę sporu załatwił. Powrót do 
dawniejszej nienaruszonej instytucyi landwery i 
dwuletnia służba w linii utorowałyby odrazu dro
gę do porozumienia się. Mówią że p. Roon silnie 
dotąd stoi u dworu. Konieczność położenia może 
gię okazać silniejszą. No»e rozwiązanie Izby spro 
wadziłoby katastrofę na Prusy. Oatrojowanie no
wego porządku rzeczy byłoby najniorozważniejszem 
przedsięwzięciem, do któregoby się uciec można 
Rząd nie wie, albo wiedzieć nie chce, jakie uspo 
sobienie panuje w narod.de. Niech wyśle swoich 
ajentów na zebrania towarzyskie wyższych i niż 
szych klas ludności, tanim kosztem s ę dowie o 
lojalności ich uczuć i opinij. Cóż w obec tego nie 
chętnego nsposob enia znaczą deputacye z obozu 
konserwatywnego? Hr. SchweriD, zdaniem postę 
powców Die bardzo głęboki polityk, powiedział 
jednak prawdę, że powrót do państwa policyjnego 
i do środków prewencyjnych jest dziś niemoże- 
boym, jeśli rząd chce żyć w zgodzie z narodem. 
Mógł dodać, ża i charakter państwa przeważnie 
militarny nie da się dłużej utrzymać. O tę to kwe 
styę teraz spór się toczy. Nałogów które się stały 
drugą naturą nie łatwo s:ę pozbyć. Ale dzisiejsi 
ministrowie zdaniem powszecbnem, nie są ludźmi 
st-LU k tórzyby byli w stanie osłabić parcie opinii 
publicznej, k tó ra  żąda ich zm iany

K .ie s ty ą  hesson - kasselssą złożyliśmy ad acta. 
A tu profesor historyi, p. Sybel, wnosi interpela- 
cyę, aby ją  nanowo odświeżyć w pamięci. Innego 
,eż skutku iuterpelacya mieć nie może. „Injandum 
reginas jubes renovare dolorem*. Widać z tego, że 
niemiecka par ty a postępowa nie ma na teraz 
w Niemczech innego pokarmu do przeżuwania 
Pogłoski o wznowieniu kwestyi holsztyńskiej zu 
pełnie ucichły. Państwa niemieckie przygotowują 
tylko jakąś odpowiedź dyplomatyczną na dawniej
szą notę duńską. To cała rzecz.

terBburski warunki nznsnia królestwa Włoskiego. 
Jednym z takowych jest zamknięcie szkoły pol
skiej w Cuneo, oddalenie niektórych ochotników 
i emigrantów polskich z wojska tudzież zobowią
zanie się, iż rząd włoski nie będzie nigdy wspie 
rał polskiego ruchu ani żadnej pomocy Polakom 
nie da. Wszystkie listy z Turynu i Paryża od po
litycznych osób pochodzące a  otrzymane tutaj bądź 
przez członków Ciała dyplomatycznego, bądź przez 
krąjow ych  dostojników, zgadzają się co do tego 
przyrzeczenia rządu włoskiego względem Polski. 
Uznanie królestwa Włoskiego przez Rosyę i potrój
ne przymierze Włoch, Fraucyi 1 Rosyi wywołują 
ostre nagany ze strony prasy przeciwnej jedności 
Włocb.

W Rzymie nznanie to wielkie wrażenie sprawi 
ło. Zasłona .spadła z oczn nielicznym stronnikom 
Rosyi i tym, którzy się niedorzecznie spodziewali, 
iż wojsko rosyjskie przywróci Stolicy apostolskiej 
utracone prowincyi, iż ocali władzę doczesną Pa
pieża. Rachuba taka była szaloną, ale nie trzeba 
się dziwić, iż przy pomocy politycznej, historycz
nej i jeograficznej niewiadomości dość we Wio 
szech pospolitej, mogła się wylęgnąć w niektórych 
umysłach pomnych jeszcze czasów Grzegorza XVI. 
Zresztą stau, w jakim  się Rosya znajduje, prze
konywa wszystkich, że trzeba się raczej zwracać 
ku narodowi, który sam jeden wśród rozkładu 
państwa carów wyobraża i coraz bardziej będzie 
wyobrażał porządek i siłę. Rosyanie bawiący 
w Rzymie są pomieszani. Księżna Czerniszew o- 
trzymała tutaj list bezimienny z Rosyi naznacza
jący jej dzieó, w którym pałac jej w Moskwie 
spalić miano. X. Berardi utracił jnż wszelką na
dzieję ndania się na posadę nnncyusza do Peters
burga.

Gotuje się nowa wyprawa garibaldowska. Wszy
scy oficerowie z jego wojska bawiący zagranicę 
otrzymali od jenerała swego rozkazy niezwłoczne
go powrotu.

E /iró w - JCKApMość dozwolił br. Janowi Kra
sickiemu, aktuarynszowi urzędu powiatowego, przy 
jąć  i nosić udzielony mu krzyż honorowy panują 
1 cego zakonu ś. Jana.

Część Literacko-Artystyczna.
POMNIK NOWOGRODZKI.

17ta PRELEKCYA 
p r o f e s o r a  1t u c h i ń s 1 i i ^ 9 0 ‘

Siedemnasta z kolei prelekcya była poświęć 
na w znacznej części poetom, malarzom, rzeżbia- 
rzom, budowniczym i ogólnie artystom. Profesor 
przedstawia te główne zasady historyi Słowian, 
mianowicie ze stosunków Polski wschodniej do za
chodniej i do Moskwy, te okoliczności, z których 
najłałwi®! mogliby korzystać wszyscy nasi poeci, 
malarze,rzeźbiarze j ogólnie artyści.

Pierwszy to ra2 zapewne, historyk Polak zajął 
uwagę ziomków icudziemców tego rodzaju bada
niami publiczoemi; boć wszyscy nasi poeci, arty 
ści, robili takie badania jak  to widoczna z ich prac 
artystycznych, ale wyrozumowania historyczno-kry- 
tycznego tych prac me mieliśmy, z  historyi stoBun 
ków Polski wschodniej do Polski zachodniej, wy 
jąwszy ciągle powtarzanego obrazu małżeństwa 
Jagiełły z Jadw igą, nie mamy ani obrazów, ani 
poematów. Słyszymy o okazujących się w osta
tnich czasach tego rodzaju pracach dramatycznych 
w PoIbco wschodniej, mianowicie B» aliczu. Na 
ten objaw zwrócił uwagę nasz profesor. Postano

W r o c ł a w  8 lipca.

f  Powolni ść p. Heydta w uwzględnianiu wszy 
stkich sprawiedliwych żądań Izby poselskiej w przed
miocie zaprowadzenia ściślejszego i prawem prze
pisanego zarządu i kontroli fiaansów, sprawiła, że 
obrady nad pojedynczemi etatami budżetu spokoj
niej i z większą wzajemną zgodą się odbywają, 
aniżeli się spodziewano. Pozostaje jedyny budżet 
ministerstwa wojny, który może się stać kwestyą 
gabinetową, decydującą o losie ministerstwa lub 
Itby. Wszystkie organa prasy zwracają uwagę na 
ten grotąey, i jak  się zdaje nieunikniony koiflikt, 
jedne, jako Kreuzzeitung, wzywając rząd, aby 
przed czasem zdeklarował otwarcie i statecznie

wił on, ile mu cel wykładu pozwoli, jeżeli nie za
pełnić brak u nas dzieł historycznych dla ułatwie
nia artystom ich wyrobów, to przynajmniej zwró 
cić uwagę historyków i artystów na sposoby ja- 
kiemi profesor zapatruje się na przedmioty z tej

^ Właśnie w tym celu, na ostatniem posiedzeniu, 
okazał jak  badacze zapatrywać się powinni na 
sztuki piękne w Polsce w ocenieniu onych ze sta
nowiska wszystkich ludów indo-europejskieb; oka 
zał najdramatyczniejsze momenta z życia dziejo
wego Polaków i innych Słowian, ograniczając się 
zdarzeniami do połowy IX wieku, mianowicie do 
czasu kiedy Słowianie południowi (wyjąwszy Buł- 
garo-Słowian) z obu stron K arpat, z Krakowem 
j z Podolem stanowili państwo Morawskie, kiedy 
Taranie Chazary z 8Woim Kahanem-Rabinem na cze
le, martwią się, ie  im p 0ianie kijowscy dali w da
ni miecze obosieczne, a Słowianie nowogrodzcy 
wypędzili Waragów. Pierwsze z tych zdarzeń miało 
miejsce w VIII wieku a drugie w 859 r. Zobaczycie 
jak  profesor skorzystał z tego co powiedział o obra
zach i dramatach, aby okazać niektóre ważne pra 
wdy filologiczne, które z swojej strony udowadnia
ją  że Polska Mazowiecka jest ojczyzną wszystkich 
dzisiejszych  Słowian, P^w dy, które same przez 
się, dla niespecyalistów byłyby może za nudne.

Oprócz tych zagadnień, mei mógł profesor zapo
mnieć, żemówi w dzień U  1 ż® dzień ów jest 
rocznicą otwarcia kursu jego » ) » ku francuskim;

R s y m  4 lipca.

Rząd rosyjski rozkazał księdzu Borowskiemu 
wracać na Petersburg, gdzie zniewolą go zapewne 
zdać sprawę ze swego pobytu w Rzymie. Przewi 
dajemy dla niego wiele przykrości i prześladowań. 
Biskup żytomierski opuszcza wieczne miasto w naj- 
lep8zem, jak  się zdaje usposobieniu; miał on przet 
wyjazdem długie posłuchanie u Ojca świętego, a 
stosunki z biskupami katolickiego świata dziwnie 
w nim ducha podniosły i nastroiły.

Pan Thourenel przesłał dnia 26 czerwca księ 
cin Gorczakowowi notę p*na Rattazzi, w której 
rząd włoski przyjmuje położone przez gabinet pe

W ie d e ń  9 lipca. Wczorajsze rozprawy Izby 
deputowanych poprzedzone były interpelacyą Gi
skry względem przystąpienia Anstryi do związku 
ćłowego niemieckiego. Ioterpelacyę tę podpisali 
wszyscy obecni członkowie lewej strony i środka, 
bo liczy ona 112 podpisów, tak że zapewne tyl
ko polscy i czescy pogłowie nie wzięli w niej 
udziału. InterpeUcya ta kończy się pytaniam i: czy 
riąd  podziela zdanie interpelantów, że Austrya 
może przystąpić do związku cłowego niemiei-kiego 
po upływie teraźniejszego okresu ugody taryfowej; 
czy w razie zgodzenia się Rząd, ju t  teraz zajmie 
gię przygotowaniami; czy Rząd zamierza usunąć 
trudności wynikłe z traktatu francusko pruskieg> 
ze zględu na przystąpienie Anstryi do związku
cłowego? :

Takąż samą interpelacyę uczyniono w Izbie 
wyższej. Hr. Rechberg przyrzekł dać rychłą odpo- 
wiedż.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych w d. 8 
b. m. przypadło z porządku dziennego między in- 
nemi sprawozdanie wydziału próśb. Do pierwszej 
prośby przyczyniła się Izba, to je s t, aby zrobić 
składkę na pewnego ślepego harfiarza i sprawić 
mu haifę z pedałami. Drugą prośbę wniesiono 
stowarzyszenia wiedeńskiego autorów , zwanego 
„Concordia*, które zaniosło do Izby polan ie, aby 
wstawiła się za skazanymi dziennikarzami i auto
rami i wyjednała im amnestyę.

Sprawozdawca wydziału, hr. G l e i s p a c h  . o d 
czytawszy podanie, taki wniosek wydziału zaleca
Izbie: , T

„Radzie państwa, a odnośnie każdej z obu Izb 
służy w moc stanowiska konstytucyjnego jedynie 
atrybneya współdziałania prawodawczego i kon
trolowania władzy wykonawczej rz ą d u  państwa. 
Gdy w niniejszej petycyi nie żądano od Izby kon
stytucyjnego wpływu, a przeto Izbie me służy 
w tej mierze wdawanie się; wniosek więc wydzia

łu próśb zaleca: Wys. Izba zechce uchwalić prze
kazanie tej petycyi c. k. Ministerstwu sprawiedli
wości do zarządzenia ja k  za stósowne uzna."

Z tego zechce wya. Izba poznać, iż wydział 
próśb był tego zdania, aby się nie wdawać w za- 
ecanie, i następnie mniemał, że aby się uwolnić 

od dalszego uzasadnienia tego przedmiotu, wy
starczy ta okoliczność, iż Izba nie ma prawa wda
wania się w tę sprawę. Dodać jeszcze winienem, 
iż uchwała ts  zapadła za zgodą wszystkich wów
czas obecnych członków.

G i s k r a :  Prosiłem o głos, aby zalecić popraw
cę przezemnie do wniosku podaną, k tó ,a zmierza, 
aby w miejscu właściwem włożyć słowa „do oce- 
nieniaB, tak iżby dotyoząca uchwała w ypadła:

„Wys. Izba zechce uchwalić przekazanie pety
cyi w mowie będącej rządowi cesarskiemu do o- 
cenienia."

Wy8.: Iiba  p -zez dotychczasową praktykę swoją, 
a jak  mniemam, słusznie uznawała, że słcży j j 
prawo polecania dochodzących ją  petycyj rządo
wi cesarskiemu z uwzględnieniem treści takowych. 
Wys. Izba wyobraża sob e niezawodnie, że me 
przekracza to granicy władz, że niemasz tu mie
szania się do władzy wykonawczej, jeżeli Izba 
zaleca jak ą  petycyę rządowi, albowiem w zalece
niu takowem niemasz żadnego nacisku ani też 
aie jest zamierzony rozkazujący wpływ na rząd. 
Podoboież wys. Izba wybierała taką formę w ró
żnych przypadkach za nadejściem próśb, a jeżeli 
dobrze pomnę, ostatnim razem w petycyi jednego 
z miast Wyższej Anstryi o majątek kościelny, i 
przekazano ową petycyę rządowi do ocenienia. 
Jest to mniej niż gdyby petycyę wprost polec mo, 
albowiem zostawia się rządowi wolność uwzglę
dnienia lnb nie po ocenieniu. Takie więc sf^rau 
towanie wniosku ani zwyczajowi Izby ani naturze 
rzeczy nie sprzeciwia się. Co się zaś tyczy stro
ny materyalnej, mamy przed sobą petycję sto
warzyszenia prawnie uznanego, składającego się 
z osób mniej więcej poważnych, a treścią tej pe
tycyi jest, aby Korona użyła prawa ułaskawienia 
i nie pociągała do ukarania czynów zagrażających 
bezpieczeństwu państwa. Niemasz pewności, w j a 
kiem stadium rzecz ta obecnie zostaje, ale o ile 
wiadomo, wyczerpane są środki prawne, a jeżeli 
nadzwyczajnych środków użyto, to jak  sądzę, nic 
to nie przeszkadza, aby w jak ibą lż  sposób po
przeć petycyę. Niemasz bowiem określonego sta
dium w karnem postępowaniu, ażeby nie można 
wśród takowego prosić o łaskę; ocenienie zaś ta- 
kiij prośby nie ma n» celu wpłynąć na wyrok 
sędziowski, jeśli takowy ma dopiero zapaść. S ę
dzia nie ulegając wpływowi, może wydać wyrok, 
jak mu to jego semienie i wiedza wedłag prawa 
i słuszności nakazuje, owszem w staraniu się o ła
skę leży właśnie nznanie, iż nie było zamiarn na
ruszenia wyroku sędziowskiego. Pozostaje w.ęc 
każdemu z człouków tej Izby osądzić, czy uważa 
tę petycyę za g  dną do ocenienia.

Czynności karygodne, które są przedmiotem w 
m owie będącym, targnęły się na bezpieczeństwo 
państwa w jego istotnych podstawach, to jest na 
konstytucyę i rząd, uczyniły to przez drnk i uczy
niły w okolicznościach niezmiernie trudnych, bo 
w chwili, gdzie zdaniem mojem byłoby owszem 
obowiązkiem wszystkich obywateli przyczyniać się 
w miarę sił swoich, o ile można do utrwalenia 
danej konstytucyi, do jej wyrób enia. Ważność 
przedmiotu, jak im  jest bezpieczeństwo państwa w je 
go składzie, siła użytego środka, to jest druku w je
go działaniu rozległem i okoliczności wśród jakich 
popełaiono karygodne czynności, chciałbym rzec, 
pierwsze chwile kształcenia się naszych stosunków 
konstytucyjnych, wywołały słusznie surowość pra
wa, a sędziowie z sumienną surowością, w nie
których przypadkach zbyt może surowo, ramie 
sprawiedliwości spuścili.

Obok tego dostrzegamy jeszcze tę okoliczność, 
że inne dzienniki publiczne, równie stanowcze i 
równie śmiałe w opozycyi przeciw rządowi, prze
ciw pojedynczym jego krokom, przeciw ich twór
com, pozostały jednak nietknięte; były one za 
konstytucyą i są za nią. Oczywiście, że część o- 
pinii publicznej, a zdaniem mojem niesłusznie, pod
dała się mniemaniu, że w wyrokach potępiających 
tak jak  się one przydarzał/, przeciwieństwo kon-

roczmcą otwarcia aur»u
dotąd bowiem mówił po polslW dla Polaków tylko. 
Skończył wykład swój uwagą, »  Podboje mon
golskie nie przyczyniły się do o a.PolIslki
wschodniej od Moskwy, jak to ;

ale że przeciwnie, podboje mongolskie opóźniły 
zupełne, nawet dynastyczne, oderwanie Bię Polski 
wschodniej od Moskwy, a przyłączenie się pier
wszej do Polski zachodniej aż do XIV wieku. 
Gdyby nie napad Mongołów i gdyby w Polsce za
chodniej był około XIII wieku tak silnie zcentra- 

’1 zowany rząd jak w wieku XI i jeszcze w XII, 
za czasów Bolesława Krzywoustego; połączenie się 
Polski wschodniej z zachodnią, nastąpiłoby około 
XIII wieku. To widoczna z samego już charakteru 
i okoliczności powstania państwa moskiewskiego 
od drugiej połowy XII wieku, a szczególnie z cha
rakteru wojen Moskali w r. 1169 przeciw Kijowo
wi a w r. 1170 przeciw Nowogrodowi, naostatek 
widocna to z uroczystości 28 listopada, jaką  w ten 
dzieó, postanowili Nowogrodzianie święcić na pa
miątkę ich zwycięstwa nad Moskalami, w tym o- 
statnim roku. Ciąg wykładu pozwolił często pro
fesorowi zwracać uwagę na to, te  nazw a: Moska
le, Moskwa, nie pochodzi od miasta Moskwy, ale 
że Moskalami zwały się narody T urańkie, które 
zamieszkiwały Moskwę (Maski, Mokele, Moksza,
Moksdjanie itd.).

Tak określiwszy cały wykład profesora z 17go 
posiedzenia przystępuję do najważniejszych szcze
gółów. . .

Zaczął profesór od przypomnienia rocznicy za
częcia Bwego kursu. Uczcił on to zaczęcie zwró
ceniem uwagi na kilka szczegółów z swego życia, 
szczegółów które pozwoliły mu widzieć jasno, tak 
jak  dziś wszyscy jasno widzieć zaczynają, że po
mnik Nowogrodzki ma na celu nie postęp Mo
skali w cywilizacyi, ale upadek w barbarzyństwie, 
a to przez obchód uroczysty największych kłamstw

które chce gabinet Petersburgski okazać za pra
wdę ludowi swemu i Europie; że pomnik ów ma 
szczególnie na celu uprawnienie starych i przygo
towanie nowych zaborów przez Moskali. Złe zwięk
sza się z przyczyny, że te uprawnienia nie są 
tylko naukowe, książkowe, teorytyczne, Gabinet Pe
tersburski wprowadza one w rzeczywistość krwawą. 
Tak jest, w rzeczywistość krwawą, mówi piofesór; 
bo Rząd moskiewski chcąc udowodnić prawa bwo- 
je, naprzykład do Polski wschodniej, nie zadawal- 
nia się rozszerzeniem fałszów, chociażby pomni
kami- on pracuje nad wyniszczeniem szlachty i  ka 
tolicyzmu io owej części Polski, to jest tego co 
w tych stronach stanowi eywilizacyą; on pracuje 
nad zagarnięciem ziem słowiańskich, a  najprzód 
Rusi Halickiej i Węgierskiej. Pisma księcia Tru- 
beckoho, cyrkularze Wasilczykowa najlepiej to 
udowadniają, bo dopełniają i pojaśniają sam po
mnik. Owe to usiłowania, zmusiły profesora do 
publicznego wystąpienia i protestowania.

Jeżeliby nieszczęście jakie miało się zdarzyć szlach
cie w Guberniach zachodnich, będzie Europa wie
działa łatwo kto jest przyczyną. Ta jest j®dn* 
z praktycznych stron otwarcia kursu przez Prom-
sora. klasę

Że myśl popychania ludu ciemnegc, w  ^
oświeceńszą na Rosjach, jest dawny y  hnmaft 
skiewski, okazało Bię to w czasie 
skiei która Rząd moskiewski w yw ołał. Właśnie 
okoliczności z życia P ro feso ra  naucz;y y go od 
dzieciństwa tak r z e c z y  widzieć- Oto są niektóre 
z tych szczegółów od ń. Przed
stawiamy je  chociaż w skróceniu, bo, jak  słusznie 
uważał Profesór tłumacząc przyczynę, te  o nich

mówi, charakteryzują one w najwydataiejszych 
punktach życie Rusi pod Moskalami w owych 25 
latach, a okazują one nadto smutne następstwa 
jakie sprawić może pomnik Nowogrodzki, jeżeli 
przeciw one mu nie będzie protestacyi i jakiegoś 
publicznego zadość uczyoienia prawdzie obrażonej, 
prawdzie najhaniebniej pogwałconej owym po
mnikiem. . ,

Było to w rokn 1824. Profesor nasz, dzisiejszy 
reformator i twórca prawdziwych zasad historyi 
ludów Iodo-Europejskich i Zarańskich- ył ośmio- 
letnym chłopięciem w pensyonie niedaleko Bałty 
w Krzywem Jeziorze. W tym roku w czasie około 
Wielkiej nocy, wielkie było wzburzenie umysłów 
między włoieianami Krzywego Jeziora i okolic. 
Odgłos ża cbłopi będą rznąć szlachtę wszędzie się 
rozlegał; z a s i d a l e l e  najwięcej o niej mówili. Woj
ska w o k o l ic a c h  nie było. Do miasteczka zjecha
ła się mnóstwo rodzin szlacheckich i oaz»ńoowa- 
ło w szkole i w domach sąsiednich. Zabaryka
dowali się i Żydzi, którzy hurmem także do mia- 
gteczka zjechali się. W obozowem takiem tyciu 
przeszedł cały Wielki Tydzień. Co dnia czekano 
napadu, najstraszniejsze daieby ły : Wielki Czwar
tek, Wielki Piątek i Wielka Sobota. Był tam płacz 
i zgrzytanie zębów; była spowiedź publiczna, a 
wiele osób codzień komunikowało s ię ; w ówczas 
to i nasz Profesor pierwszy raz spowiadał się i 
komunikował. Płacz kobiet i dzieci w kościółku, 
który był niedaleko pensyonu i w samym peusy- 
onie był tak przerażający, że wiele bardzo kobiet 
włościańskich wraz z dziećmi poprzybiegały z o- 
kolieznych wiosek, oblegały nasze szańce mówi 
Profesór i płakały ze swej strony, płakały woła-
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stytucyi było w zasadzie powodem prześladowania, 
że dążność objawiana przez dzienniki była przed
miotem ukarania. Ubolewam nad tern mniemaniem, 
ale istnieje ono. Daje się to zroznmieć z tego co 
powiedziano i z powoda, że me mamy jeszcze są
dów przysięgłych. Zdanie to jednak trwa i działa 
w opinii publicznej, a przeto zasłngaje na uwagę. 
Przypatrzmy się zaś prawom, które w tym przy
padku narugzono; a sądzę, że słusznie w petycyi 
podniesiono tę okoliczność, iż są to prawa, które 
w cbwili przeistoczenia znajdują się. Od okólnika 
JW. Ministra Stanu rozpowszechniło się szeroko 
zdanie dawno między wszystkimi światłymi i 
wolnemyślnymi ludźmi w Austryi utrzymywane, 
że obecne prawa nie odpowiadają nawet stosun
kom. Obie Izby pracnją gorliwie nad przeobraże
niem prawodawstwa, i nie można pominąć milcze
niem, że właśnie dotyczące prawa noszą na sobie 
m im ie czasu, kiedy absolutyzm a później śmiała 
reakcya stworzyły sobie środki do zwalczania dą
żności, które im uwłaczały. Owszem, powiedzieć 
można, że osoby bezpośrednio lub pośrednio w tej 
kwestyi interesowane mogły były rzeczywiście 
w obec zastosowania karnego praw nieraz tęsknić 
za prewencyjnemi środkami policyi. A jakież za 
padły wyroki? Nie można zaprzeczyć, że według 
wskazanego punktu widzenia fakt ukarania na 
podstawie takich praw pozbawia nczucia słuszno
ści. Osoby pod innemi względami nietknięte na 
powadze i czci, dotknięte zostały tak twardemi ka
rami, nie tylko ograniczeniem wolności osobistej— 
lecz także — jeżeli się nie mylę — owym okrut
nym przyczynkiem kajdaD, i jak  to ,z pewnością 
pamiętam, postem, owym wielce nieszczęsnym, we
dług osobistego zdania mojego, wybiegiem, przez 
który sądy mają sobie polecone skracać karę, 
któraby nazbyt długo wypaść miała.

Zaprawdę, wśród tych okoliczności usprawiedli- 
wioneui jest życzenie, aby Korona użyła w całej 
rozległości służącego sobie prawa łaski. Nikt za
pewne nie posądzi o to wys. Izby, jeżeli takowa 
uchwali przekazanie petycyi wyg. Ministerstwu do 
ocenienia, że w większości swej podziela dążności 
owych dzienników, które specyalnie są przedmio
tem tej petycyi. Dla mnie wszelako w tern właśnie 
leży powód szczególny mojego wniosku. Rzadko 
dz enniki owe pomijały sposobność wyrzucania 
większości tej Izby umysłową nieudolność, upodo
banego deptania po śnieżkach przez rząd wskaza
nych, braku nczucia dla prawnych żądań całych 
plemion i narodów, a niejeden członek tej Izby 
umieszczony został przez expektoracye owych dzien
ników w riędzie mężów najlepiej w ojczyźnie o- 
czernionych. Jest to okoliczność, która mnie w wy
sokim stopniu powoduje, aby przeciwnikom kon- 
stytucyi wdrożyć oraz przekonanie, że jeżeli idzie 
o objektywne ocenienie faktów i stosunków, owa 
tyle oczerniona większość Izby nie żywi żadnej 
nrazy, żadnej zawiści i żadnej niecnej namiętności.

Zalecam wys. Izbie przyjęcie mojego wniosku
K n r a n d a :  Po obszernym wymownym w ykła

dzie poprzedniego mówcy, uważam za obowiązek, 
o ile można w krótkich słowach ograniczyć się 
do kilku rzeczowych punktów. Poprzedni mówca 
przypisał wyrażeniu „do ocenieniau takie znacze
nie, któreby mogło przyczynić się do poparcia ni
niejszej petycyi; ja z mej strony niewidzę wiel
kiej różnicy; niemniej jednak jeżeli wyrażenie to 
ma być dowodem niejakiego udziału w petycyi 
jak a  leży przed nami, to jo popieram. N e może
my się bynajmniej ładzić, aby wyroki które przed 
kilkoma tygodniami w Wiednia tak licznie zapa
dły, niebyły zwróciły uwagi w kraju, nie tylko 
w wielkiej publiczności u na», lecz także i zagra 
nicą, i dla tego zdaje mi się, że przedewszyatkiem 
należy, skoro raz już taki przedmiot dostał się 
przed wys. Zgromadzenie, '“nieodpychać go oboję
tnie i pysznie, ale się nim zająć. Jeżeli słowa 
„do ocenieni*.* mają być wyrazem współczucia, 
to — powtarzam — popieram je. Nie można za
przeczyć, a podniósł to poprzedni mówca, że w wy
rokach jakie zapadły, zachodzą postanowienia i 
obostrzenia, które trudno pogodzić z duchem na
szego czasu, a najmniej z konstytucyjnemi zasa
dami ptństw a opartego na wolnomyślnych i huma
nitarnych zasadach. Wskazuję wam, Panowie, przede 
W8zystkiem, wzmiankowane tu właśnie obostrzenie 
postem. Cóżbyście powiedzieli, jeśliby podykto
wano karę k ija; a czemże jest post, jeżeli nie 
karą cielesną? {poruszenie)

P r e z e s :  Upraszam mówcę aby się wstrzymał 
od osądzania wyroków. Mniemam, że obowiązkiem 
jest Izby nie tykać wyroków.

K n r a n d a :  Ośmielam się nadmienić, że mnie p. 
Prezes uprzedzasz tylko. Byłbym to zaraz powie
dział, tem więcej, że to w petycyi stoi. Samo się 
przez się rozumie, że sędzia nie może być podda
ny krytyce; albowiem przepisy stoją w prawie i 
nawet tak je  ustawa tlómaczy; tym sposobem ma 
być więźniom kara skrócona. Ależ Panow ie! sąd 
publiczny cał&iem inaczej na tę rzecz się zapatru
je, a mogę z zupełną twierdzić prawdą, że w cią
ga krótkiej podróży którą świeżo odbyłem, wszę
dzie gdziem tylko opowiadał o postępach rozwo
ju  nasz j  koc6tytucyi, karę postu zarzucano, (po 
ruszenie)

Jesto fakt którego przytoczenie nie da się uni
knąć. Ale w tej nawet Izbie samo Ministeryum o- 
świadczyło, że wkrótce, i to na następnem zebra
niu przedłożoną będzie Radzie państwa znr.aaa u- 
stawy karnej, nowy kodex karny, i możemy od
dawać się nadziei, że zajdą reformy osobliwie co 
do kar politycznych. Czyliż mężowie, na których 
niedawno zapadły tak znaczue wyroki sądów kar
nych, dla tego że dopuścili się przestępstw o rok 
wcześniej aniżeli przyszła reforma ustawy karnej, 
nie mieliby znaleść jednego słowa współczucia 
z powodu wyroków, które wydane były jeszcze 
w duchu dawniejszego i zastarzałego prawodawstwa!

Słowo „do ocenienia* zalecane przez p. Giskrę 
jest bardzo umiarkowanem wyrażeniem współczu
cia, a przez to bynajmniej nie nwłaezanoby Ko
ronie pod względem prawa, łaski ani też Minister 
stwu pod względem władzy wykonawczej. Albo
wiem samo Ministeryum (a w tej kwestyi sądzę, 
że petycya jest w błędzie) nie ma w tej sprawie 
ani władzy wykonania ani inieyatywy. JCMć wy
łącznie posiada najzupełniejsze prawo łaski, Mini
steryum może się ograniczać tylko na głosie do
radczym, ale samo nie działa. Skoro zaś tak jest, 
to zaprawdę nie dopuszczamy się naruszenia wł a
dzy wykonawczej, wyrażając współczucie nasze 
pośrednio za złagodzeniem kary, i dla tego Pano
wie, głosuję za wnioskiem p. Giskry.

W i s e r  mówi, że mając udział w procesach dru
kowych, czuje się w obowiązku zabrania głosu. 
Popiera on słowa Giskry w tym duchu, iż rzeczy
wiście zachodzić mogą powody skłaniające mini
steryum do przemawiania u JCMcści za ułaska
wieniem. Wiadomo, że w obu Izbach ustawa dru
kowa ma być wziętą pod rewizyę. Podczas przed
łożenia Izbie nowelli do prawa karnego wypowie
dziano, że prawodawstwo karne zmienione być 
winno, zwłaszcza o ile dotyka spraw politycznych. 
Zastrzeżono jednak, że dopóki to nie nastąpi, c- 
becne prawa mają pozostać nietknięte. Wprawdzie 
w obec spraw i interesów publicznych, a szcze
gólniej życia konstytucyjnego stanęły dawne usta
wy karne na innych zasadach oparte, a które te 
raz tłomaczyć należy; ztąd rodzi się obawa nie
jednakowego tłómaczenia. Sprawiedliwość jednak 
na tem nie cierpi, albowiem sędziowie sądzą z we
wnętrznego przeświadczenia a przytem ogólne de- 
finieye prawodawcze nie łatwo dadzą się róźoo- 
stronnie tłómaczyć. Mówca natrąca o okólniku Mi
nistra do namiestników ze względu na druk, gdzie 
powiedziano, że wolny ruch zgadza się z nowym 
systemem, i że należy porzacić środki preweacyj 
ne. W tym ducha rząd zaniechał tych środków, a 
mało co nżyws.1 ostrzeżeń. Mimo tego przepisy 
te istnieją, a pr„sa mogła mniemać, że otwartą ma 
wolność na tem polu na któreai ją  prawne środki 
prewencyjne już więcej nie spotykają. Sądzę prze
to, że słusznie należy uważać dotychczagowe pto- 
cesa jako surowe ostrzeżenia i na tem zakończyć, 
a na przyszłość przypomnieć prasie, że istnieją 
jeszcze prawa dla niej niebezpieczne. Z tych po 
wodów mówca popiera wniosek Giskry ze wzglę
du na jego ogółowość i unikanie szczególnych fa 
któw i osób.

R i e h l  chciał wnieść rozleglejszy wniosek ani
żeli Giskry, z powodu jednego z przyjaciół swoich 
skazanego w procesie drukowym. Przystaje wsze
lako na wniosek Giskry, pragnąe aby uchwała za
padła jednogłośnie. Bardzo wielu doznaje takiego 
uczucia, pomimo szanowania wyroków sądowych, 
jakoby takowe były surowe i niesłuszne, a to dla 
tego, że Izba w tej chw.li zajmuje się nowemi pod 
stawami prawa drukowego i kodeksu karnego dla 
przestępstw drukowych, sądy zaś sądzą i skazują 
na mocy tych praw które Izba zmienić zamierz?. 
Rozwój życia konstytucyjnego zaczęty w dyplomie 
październikowym jeszcze się nie skończył. W tym 
stanie przejściowym zapatrywania się bywają chwiej
ne i trudno wśród ogólnej dyskusyi zachować gra
nice między tem co wolno a czego nia wolno. 
Rząd z a n ie c h a ł  oslrzażeń, przez to trudno rozumieć 
jak daleko dochodzi wolność druku. Trudność ta 
i uznanie j*j przez Ministeryum daje mówcy na
dzieję, iż rcąd sam najlepiej oceni, jak dalece 
wniosek Giskry uwzględniony być winien.

Z y b l i k i e w i c z  *): Kiedyśmy przed kilkoma 
miesiącami przy innej sposobności, a  mianowicie 
podczas obrad nad sądami przysięgłych w spra
wach drukowych, roztr, ąsali stosunki prasy, poja
wił się fakt nader pocieszający, że wtedy tj. w lu
tym, bardzo mało jeszcze wydano wyroków kar
nych na dzienniki. Teraz zaś w szesnastym mie
siącu konstytucyi iut go statystyka co do tego 
znacznie sic zmieniła. Pominąwszy owe części 
monarchii, gdzie v.tadi prawo wojenne, wydano 
dotąd w ogólności cśm wyroków karnych na dzien
niki, a przez nie jedynastu redaktorów i dzienni
karzy skazanych zostało na 31 miesięcy prostego 
i 33 ciężkiego więzienia, razem na 64 miesiące 
więzienia i utratę kancyi w ogólnej sumie 11,400 
złr. Z tych dwa dzienniki już upadły pod ciężarem 
wyroków karnych, byt innych podany jest w wąt 
pliwość a  niemal cała reszta p asy opozycyjnej 
ma dalsze procesa drukowe i z siyje pod śledztwem.

*) Z zapisków stenografowanych. (Red. Ce.)

Jest to bez wątpienia zj awisko wielkiej wagi i 
w następstwa obfite, a w historyi rządów konsty
tucyjnych trudno znaleść drugi taki przykład. Dzi- 
wniejszem jeszcze przedstawia się to zjawisko, j e 
żeli, Panowie, weźmie się pod oczy pojedyncze 
wykroczenia za które prasa skazaną została. I  tak 
np. niektóre dzienniki uznano winnemi dopuszczę 
nia się zbrodni przeciw formie rządu. Forma rzą
du w Austryi jest przecież konstytucyjną, a wszy
stkie te dzienniki są ducha ściśle konstytucyjnego, 
ich polityczne wyznanie wiary było konstytucyjne; 
żaden z nich nie obstawał za anti monarehiczną 
formą rządu, ani za formą rządu absolutnego, ale 
właśnie za konstytucyjną formą. Otóż zachodzi 
pytanie, jak  dzienniki konstytucyjne w konstytucyj- 
r.em państwie mogły były zgrzeszyć z powodu 
formy rządu.

Inne dzienniki uznano wiunemi zbrodni narusze
nia publicznćj spokojności, że zaczepiały adinini- 
stracyę państwa, lubo nie w organizmie jćj, ale w 
jćj krokach administracyjnych. A przecież opozy- 
cya przeciw krokom administracyjnym jest tak na 
turalnem prawem konstytucyi, że nie potrzebuje 
to być nigdzie napisanem, i ośmielam się, Panowie, 
przypomnieć Wam słowa ministra angielskiego Pitta 
który prawo to za tak zbawienne poczytał, iż rzekł, 
że kupiłby sobie opozycyę, gdyby jćj darmo nie 
miał.

Wszelako jeżeli zaczepianie kroków admiaistra 
cyjnych ma być zbrodnią naruszenia publicznćj 
spokojności, to musiałoby się to odnosić chyba do 
terażaiejszćj administracyi państwa, a sądy wie
deńskie podobnież to uważały.

We Lwowie natomiast poczytano zarówno za 
zbrodnię naruszenia publicznej spokojnoścj zacze
pienie kroków administracyjnych dawniejszego rzą
du, a faktem jest, że jedno z pism polskich Prze
gląd powszechny dla tego uznany był winnym zbro
dni naruszenia spokojuości publicznej, że uderzył 
silnie na dawny rząd a mianowicie na system na
uczania, i złamał mu szpadę nad głową. Nie można ró
wnież spuszciać z uwagi, że gdy dzienniki zacze
piły, jakto podniósł dep. Dr Giskra, konstytucyę 
lutową, musimy, Panowie, zaprawdę zwiźyć żcc ia  
czyniły tego na korzyść jakiejś tam nowćj, jeszcze 
nie znanćj idealnej ustawy, na korzyść jakiejś lex 
ferenda, ale że to czyniły na korzyść innój usta
wy, na rzecz dyplomu październikowego, ® j ,8t ,Ji) 
również ustawą i to ustawą zasadniczą, zawsze 
jeszcze obowiązującą.

Wiele się zapewne przyczyniło żywiołów do wy
wołania tak osobliwych zjawisk. Jakto już dep. Dr 
Giskra nadmienił, rozpowszechniło się wielce zda
nie, że procesa t:  były procesami tendeneyjnemi. 
Zdanie to znalazło i w tem poparcie, że na czele ad- 
ministraeyi sądówćj i urzędów sądowych ci sami 
zawsze jeszcze ladzie stoją, którzy za dawniejsze
go rządu tak prawodawstwo sądowe jakoteż samą 
nawet administracyę sądową niedołężuili i doźwa 
lali jćj niedołężnić (poruszenie) i że ze szczytu 
tćj najwyższćj posady obwieszczano teorye, takie 
teorye, które nie dadzą się pogodzić z powsbjącem 
państwem na prawie opartem, jak  np. w wiado- 
mćj filipice, gdzie mówiono przeciw monopolizo
waniu władzy karnćj w rękach sądów i przedsta 
wiano gotowość poświęcenia pewnój części sądo
wnictwa karnego na rzecz policyi, aby tylko po
wagę jćj ocalić.

Wszakże, Panowie, pomijam wszystkie domnie
mane tylko a nie ujęte powody i ograniczę się 
na tem tylko, co się da ująć. I mniemam, że głó- 
wnem złem, główną przyczyną tylu procesów jest 
sama ustawa, tj. § 65 ust. k., który mówi o naru
szeniu spokojności. Paragraf ten bierze w obronę 
formę rządu i administracyę państwa, ale w pier
wotnym układzie swoim bierze w opiekę formę 
rządu absolutną i absolutną administracyę państwa. 
Kiedy zaś Austrya zmieniła formę rządu, cóż po
zostało z tego paragrafu? m a r tw a  g ło s k a .  D a c h  z 
niego wywiał, musianoby tchnąć nowy duch w 
martwą głoskę i nową myśl w nią przelać. Czyż 
to cud", Panowie, że dziennikarstwo nadało mar- 
twćj głosce inną myśl, innego ducha, i że uczuło 
się być do tego nprawnionem, aniżeli to późaićj 
sądy uczyniły? Zmiana formy rządu zrobiła § 65
ust. k. tak problematycznym, że netylko prasa 
popadła w zajścia z sądami, i że zdaniem mojem 
popaść w nie musiała, *1® 416 nawet same sądy 
wahały się, jak  pośród tych zmienionych stosun
ków pojmować § 65 i jak  go st sować do od 
miennych obecnie stosunków nietytao pod wzglę
dem prasy, ale i pod względem innych czynności 
w §. 65 przewidzianych. Było to zaprawdę faktem, 
że nawet wiedeński sąd krajowy zostawił opozy- 
cyi przez wiele miesięcy wolne pole; faktem jest, 
że zaczął pociągać dzienniki opozycyjne w paź
dzierniku dopiero albo w . listopadzie, i to za arty
kuły nawet, które były pisań® w sierpniu, a do 
wodem to, że sam sąd chwiał się. jak  ma pojmo
wać i stosować § 65.

Jed to  również znauy już fakt wys. Izbie, że 
§ 65, który mówi o naruszeniu spokojności publi- 
czrćj, stosowany bywa vv Galicyi w przypadkach 
rozpowszechniania pieśni narodowo religijnych, o 
których była tu już mowa z powodu pewnćj inter- 
pelacyi. R>zsrerzanie tych pieśni podciąganem ró

waież teraz bywa pod § 65. Wszelako przez pół- 
roku nia było tego. Początkowo sądy przyglądały 
się obojętnie rozdawaniu publicznie między lud 
pieśni przez samych nawet ex-żandarmów i urzę 
dników policyjnych, jakto  nadmienił sam Mini
ster administracyi p. Lasser. Jestto fakt udowo
dniony.

W dragićj epoce sądy nie uważały się być spo- 
wodowanemi do wdawania się, albowiem organa 
policyjne przywłaszczyły sobie juryzdykcyę.

Dopiero w trzeciej epoce, również w paździer
niku czy listopadzie, zaczęły sądy rozpowszech
nianie tych pieśni narodowo-religijnych podciągać 
pod § 65, a to nie wcześniej, aż dopóki rozporzą
dzenie Prezydyum Namiestnictwa lwowskiego z d. 
22 października 1861 L. 995 nie poleciło wszy
stkim sądom i prokuratorymn publicznym „na za' 
wiadomieńia otrzymywane od władz bezpieczeń 
stwa o rozszerzaniu pieśni, postępować z urzędu 
według ustawy karnej." Jest to dowód, że i tutaj 
sądy wahały się , jak paragraf ten stósować. Fak
tem jest także, że same nawet sądy niezgadzały 
się z sobą, jak  pojmować owo miejsce ustawy.

Nadmieniłem już, że w Wiednia kroki teraźniej
szej administracyi rządowćj były wzięt3 w opiekę, 
podczas kiedy we Lwowie opiekowano się nawet 
i krokami dawniejszego rządu, a nawet w wymia
rze kary pokazuje się pewne wahanie, pewne nie 
zdecydowanie się sądów, i każdego zapewne ude 
rzyło, że procesa drukowe w picrwszćj seryi wy
padły daleko surowićj aniżeli w seryi dragićj. U- 
derzyło to zapewne każdego, że pewien np. dzien
nik, lubo zbrodnia jego pozostała tylko jako  usi
łowanie, skazany został na ciężkie nawet więzie
nie, i to na 6 miesięcy, kiedy inne dzienniki, dzię
ki i chwała Bogu, skazano były na proste tylko 
więzienie, a  przezto ustrzeżone przynajmnićj od 
hańby kajdan. Nie należy wreszcie pomijać, że 
sam rząd starał się uzupełnić owe miejsca usta
wy, co dowodem, że były niedokładne. Jeżeli więc 
same sądy chwiały się, jeżeli saia rząd spowodo 
nym się być widział uzupełniać ustawy, czyż Pa
nowie, wyłączny wtedy powód procesów leży w pra 
sie? Czyż nie leży raczćj w ustawie, że tyle wy
wołano procesów drukowych? Jeżeli zaś powód 
tych skazań leżał w ustawie, wtedy do nas nało
ży Panowie, jako będących jednym z czynników 
władzy prawodawczój, przyczyniać się tyle do usu
nięcia złego, o ile tylko zakres działalności naszćj 
pozwala. Jnż czcigodni poprzedni mówcy pp. Gi
skra i Knranda wykazali, że niedopuszczalny się 
wdzierania się we władzę wykonawczą, jeżeli nety- 
cyę, którą mamy przed sobą, polecimy wys. Mi 
nisterstwu.

Chętniebym głosował także za wnioskiem dep. 
Giskry, gdyby ten niebył się ograniczył do czyści 
tylko dziennikarstwa, a mianowicie do dziennikar
stwa wiedeńskiego.

Jednakowoż jak  pokazuje statystyka którą do
starczyłem, jest poza Wiedniem także dużo dzienni
karzy i redaktorów skazanych, a jeżeli jakiekol
wiek powody przemawiają za niesieniem pomocy 
tutejszym, to te same powody istnieją również, 
aby innym takaż pomoc była niesioną.

Prócz tego nie można również spuszczać z u 
wagi, że wielka część prasy opozycyjnej zostaje 
jeszcze pod śledztwem. Niechcę b y n a jm n ie j  taić, 
że mam tu głównie prasę polską na myśli. Wszy 
stkie dzienniki polskie zostają pod śledetwem są
dowo karnem (śmiech) a  jeżeli zachodziły powody 
przemawiające na korzyść jnż skazanych, tu  mia
nowicie zachodzą również powody co do dzienni
ków, względem których śledztwo jest prowadzone; 
albowiem niedokładność ustawy i brak ustawy 
inó via również za jednemi jak  i za drugiemi, a 
szczególną przykładać do tego muszę wagę, że 
cała prasa polska zostaje pod śledztwem.

W ogólności prasa ta ciężkie już dotąd przeszła 
próby. Z jedenastu redaktorów, o których wspo
mniałem , jest czterech Polaków ; z 33 miesięcy 
ciężkiego więzienia, wszystkie przypadają n.-, re
daktorów polskich, a z 11,400 złr. przepadłej ksu- 
cyi, 7000 i więcej jeszcze wypada na samą prasę 
polską; a jednakowoż Panowie, głównym powodem 
tych procesów drukowych jes t jedynie to , że i 
dziennikarstwo polskie czuło się w prawie tłoma- 
czenia i rozumienia inaczej programu szanownego 
p. Ministra stanu z jednej strony, z drugiej zaś 
strony § 65 ustawy, aniżeli to czyniły póżiiej są
dy po odbytych doświadczeniach. I  tak panowie, 
mógł zapevme redaktor czuć się w prawie przy 
jęcia do swojego dziennika we Lwowie odezwy 
nazajutrz po ogłoszeniu jej przez dzienniki nie
mieckie.

Uczynił też to, a  pomimo tego skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia; albo też inny reda
ktor mógł sądzić, że ma prawo złamać szpadę nad 
głową poprzedniego rządu, a przecież uznano go 
winnym naruszenia spokojności pubiiczuej; albo- 
teź np. w lutym p. Minister skarbu przyniósł po
cieszającą tej wys. Izbie wiadomość, że niedobór 
o 15 milionów mniej wypadł; wiadomość tę tela 
grafowano do Krakowa do Czasu; w jakich sło
wach telegrafowano, tego redakeya nie wie, ale jak 
bióro telegraficzno powiedziało, było to telegrafu 
wane w tych słowach: das Dejisit ist um 15 Mil-

lionen zurUckgeblieben. Otóż Panowie, przetłoma- 
ezyć to na polskie i myśl trafić, to ja  sam , choć
by mi przyszło głowę położyć, niebyłbym w stanie. 
Niewiedziałbym, czy deficyt stał się większym lub 
mniejszym. Radakcya sądziła, że się zwiększył i 
w tej myśli przatłomaczyła n i  polskie i zamieściła 
w swem piśmie. Kiedy potem nadeszła poczta 
z Wiednia, sprostowała zaraz tę błędną wiadomość 
i umieściła natychmiast w swym dziennika całko
witą mowę p. Ministra skarbu.

Pomimo tego jest to naruszeniem spokojności 
publicznej, a w dniu 4 b. m. doręczono Red&kcyi 
uchwalę względem specyalnego śledztwa o zbro
dnię naruszenia spokojności publicznej. Takie i 
tym podobne procesa są przeto jeszcze w toku, a 
to nietylko co do dzienników polskich, ale jak  są
dzę, znajdą się i dzienniki czeskie, które wciąż 
jeszcze pociągane są do śledztwa. Sądzę przeto, 
że należy wniosek wydziału i p. dep. Giskry w ten 
sposób rozciągnąć, ażeby przynieść pomoc całej 
prasie, czy takowa jest już skazaną, czy też zo
staje dopiero pod śledztwem. Stawiam przeto 
wniosek:

„W ys. Izba zechce uchwalić: petycyę stowarzy
szenia Concordia przekazać Ministerstwu Sprawie
dliwości i polecić całemu Ministerstwu — zup.łnie 
w duchu petycyi— ®by takowe zechciało wstawić 
się uN .Piiua o ułaskawienie skazanych w procesach 
drukowych; Wys. Izba wyraź i  oraz życzenie, aby 
Ministeryum sprawiedliwością raczyło u N. Pnna 
wyjednać umocowanie do zniesienia wiszących je- 
szcze procesów drukowych. Ostatnie to życzenie 
jest zupełnie uzasadnione w prawie, mianowicie 
w §§ 189 i 249 ustawy post. kar., w moc któ
rych Ministerstwa sprawiedliwości służy prawo n- 
praszać J . C. Mości o zezwolenie zniesienia pro 
cesów.“

Na tein skończył poseł Zyblikiewicz. Sprawo
zdanie dalsze z tego p o s ie d z e n ia  damy jutro.

— Z powodu zamachu na życie Wks. Konstan
tego w Warszawie Donau Ztg ostrzega Rosyę 
w artykule wstępuym, aby się nie opierała na 
narodowościach. „Tu as voulu Georges Dandin! a 
taki jest duch tego artyauła. I dalejżu wylicza 
organ rządowy, jak  wszędy na zło wyszło R jsyi, 
gdzie się powoływała do zasady narodowości i 
jak na złe wyjść jej tu może. Wprawdzie bisto- 
rya Rosyi nie bardzo obfita w materyały na po
parcie twierdzeń Donau Ztg., aleć ta nie dba o 
to, byle się naciągnąć dała choćby niezręczuie 
myśl, którą na tytule artykuła położyła. Czy kto 
słyszał, aby Rosya zrobiła co kiedy dla narodo
wości? Jeżeli Donau Ztg mniema, że uznanie 
Włoch jest owocem tej polityki, to się grubo myli. 
Rosya potrzebuje Włocb, więc je  uznaje; w Tar- 
cyi zaś działa w tym samym niekiedy kierunku 
co partye narodowe, dla tego, żeby Turcyę osłabić. 
Artykuł Donau Ztg więcej jest skierowany do 
Polski, niż do Włoch lub Serbii. Mimo tego Bor- 
sen Ztg donosi, że Austrya z Rosyą postanowiły 
razem działać na poskromienie tuchów Tarcyi.

Królestwo Polskie,
Bezcelowe a uciążliwe obostrzenia, prowoka- 

cyjne prześladowania ze strony policyi uciskające 
b e z  p r z e r w y  ludność W arszawy ,  doszły po zama
chu nx W. K». Konstantego prawie do ostate
czności. Tysiące policyautów rozrzucouych po uli
cach aresztuje samowolnie za lada pozór, tego za 
chód szybszy, tamtego za zatrzymanie się’ na ulicy, 
tego za laseczkę, tamtego za brak tatarki, zacze
pia mnóstwo osób rozpinając suknie czy nie ma 
czauiarki lab spilki z orzełkiem, a wiele osób 
prowadzą z rożnych dzielnic do ratnsza, puszcza
jąc jednych z drogi za małym okupem, iuuych po 
kilkogodzinnem więzienia. Taki stan rzeczy, ta
kie prześladowanie wciąż trwające, opisywali nasi 
korespondenci; lecz podamy tu uzisiaj czytelnikom 
doniesienie korespondentów sprzyjających nawet 
rządowi rosyjskiemu, jak  up. korespondenta do 
Schhsische Ztg (nie Breslauer Ztg), który chociaż 
nic nowego dla naszych czytelników nie aoaaje, 
potwierdza jednak znany im opis stanu rzeczy. 
W liście z Warszawy 6 lipca zamieszczonym w 
Schlesische Ztg z 8 t. m. pisze ten korespondent co 
następuje:

„N- zajutrz po zamachu, gdy na wielu placach 
stało wojsko, a patrole kilkakrotnie wzmocnione 
ktążyły po ulicach, urzędnicy policyjni i policy- 
auci wyrywali z rąk najspokojniejszych przecho
dniów laseczki spacerowe (chociaż tylko laski o- 
kute żelazem są zakazane) odnosili je  na odwa- 
cby iua łamali na miejscu, a wielo osób uwięzio
no z tego jedynie powodu. Na rogatkach iniejs&ieh 
zmuszano podróżnych opatrzonych najfgruialn;ej- 
szerni paszportami no zwrócenia się, a t,d wczorąj 
żaden komisarz okręgowy me wydaje pizepu*tek 
na rogatki, gdy za« d o  oberptlicmajstra nie każdy 
dostać się może, więc nikt prawie za rogatki wyjść 
nie mógł i trzena się zrzec było dzisiaj w u<e- 
dzielę wszelkiej przechadzki. Na placu Krasińskich 
przed cerkwią rosyjską zaledwo pozwolono wczo
raj ludziom powoli przechodzić, a nikomu ani na 
cuwilę zatrzymać się nie dozwolono, przedwczoraj 
wieczór gdy przybyły dzieci W. Księcia (i p i e 

jąc, aby nasz? kobiety przestały płakać, wołały, 
że nic uie bidzie, aby tyłk? panie nasze wymo
gły na mężach swych i na ojcach, aby Moskałów 
nie powoływali. Z nami razem było kilkunastu 
chłopów gospodarzy prawosławnych, i służba Da- 
szej szLchty jej wierna. Oni to w swym ludo
wym języku mówili: „Moskali, Moskali, oto bida 
nasza, oto mordy nasze; ony to bissowikii dity 
uamcwlajut nas pa paniw, a pauiw na nasi kolyb 
my pozbulyś M sk t i l iw ,  wse bołoby dobre*.

Tak gadali chłopi prawosławni, którzy byli w o- 
bozif. Cerkiew była dość daleko od kościoła. Po
pi miasteczka, niektórzy najstarsi, niegdyś uniaci, 
albo synowie uui&tów co przeszli na sebyzmę z po 
wodu prośby i greżby urzędników carycy Kata
rzyny Ile;, byli nieprzychylni szlachcie. Najstarszy 
z nich, ozdobiony krzyżem moskiewskim, szcze- 
gólaio nienawidził uoiatów, a właśnie większa 
część szlachty czynszowej a nawet i bogatsza sk ła
dała się z nniatów lub też niedawno przeszłych na 
obrządek łaciński. Oni przeszli na obrządek ła 
ciński przez nienawiść ku Moskwie która zacho
wywała obrządek podobny uniackiemu, przynaj
mniej w formach zewnętrznych, a trzymała się 
barbarzyńskich skłonności. Większa część włości;;n 
Krzywego Jeziora była nieprzychylna Lachom. 
Diak jednak cerkiewny uciekł do ki ściółka i był 
nadzy wezsjoą pociechą. On uczenie wyjaśniał spra
wę o stosunkach Rusi do Polski, ubolewając nad 
npadkiem Polski. Tego to diaka nazwał profe3Ór 
pierwszym swym nauczycielem dziejów ojczystych. 
Nie pamiętam ja  sam, mówi dalej pr fesor, szeze- 
tó liijch  rozumowań diaka, nie pamiętam w jrazy

owe chłopów i jego sam ego: „wypędźmy Mo
skali* i t. d. bo te były często powtarzane przez 
służących naszych. Dotąd mam w świeżej pamięci, 
mówił profesor, dziewczynę chłopkę bardzo przy 
wiązaną do nas dzieci która te wyrazy cięsto po
wtarzała w najuroczystszych chwilach, o półnoiy 
z wielkiej soboty na niedzielę wielkanocną. Wów
czas wszyscyśmy byli pewni napadu. Mężczyźni 
stali uzbrojeni przy szańcach; wszyscy byli nad
zwyczaj zmęczeni, czuwaniem, płakauiem. 0?;a to 
służąca i podobno pani Zbrożtrowa dodawały du
cha, rozdawały noże i pistolety psniom, panienkom 
i starszym z nas.

O północy zadzwonił straszliwy dzwon, dzwon 
ze drżeni m oczekiwany, hasło napada rozpojn- 
nego chłopstwa! służącą owa wiedziała to najle
piej. Od& wszystkich zawezwała do obrony i wo
łała: „Boh z n am y ! Propadet Moakali* i t. d. 
Dotąd mówił profesor, jęk  owego dzwonu i owa 
dziewczyna chłopka i  owe wszystkie poruszenia 
nasze, stoją mi w oczach szczególnie w noc w id 
ko-sobotnią każdego roku. Te starania Moi kali 
w 1824 roku wywołania nowej rzezi humańskiej 
spełzły na niczain; bo mała tylko część chłopów 
dawała się uwodzić namowom, a i  ta była wstrzy
mana przez wif kszość. Kouiec jednak tej sprawy 
był boleśny i dla chłopów i dla szlachty. *)

') Moskale tak robili W r. 1 8 2 4  'jak 1 7 6 8 , uży
wali chłopów za narzędzie, a potem batowali ich i 
bili do śmierci winnych i niewinnych, mężczyzn i ko
biety, a ci wołali „Tany, Pany, ratujte nas od Moska- 
liw.* Ale próżne były Btarania szlachty o ich rato-

Oto pierwsza szkoła profesora gdzio naaczył 
się rozumieć lub raczej czuć cele M oskiewskie i 
oto dla czego w pomniku Nowogrodzkim, pudług 
którego Moskałę zaczynają sivą historyę nie w Mo
skwie, ale w Nowogrodzie i na R usjacn , widział 
nowe niebezpieczeństwo dla polskości, co znaczy 
dla cywilizacyi w Polsce wschodniej a widział 
jaśniej jak  wielu innych z j eS® ziomków, widział 
tak, jak  teraz wszyscy zaczynają widz eć.

Spieszę do części w której profesor wykładał 
przedmioty dla artystów; dl® wspomnę tylko 
i  dalszego wykładu przedmiotu który nas zajmuje 
co następuje: W latach 1830— 1831 znowu na Ru 
sjach były starania Moskali o podburzenie włościan 
aa ktasy oś «ioceój,ze. W niektórych miejscach u- 
dały się sztuki ni gkiewskie, ale (gólnio, ludmść 
wiejska na Podolu, Wołyniu i Ukrainie jeżeli pa
trzy na szlachcica jako na tyrana, (jeżeli nim jest), 
to nawet w tym tyranie widzi wyższą istotę; prze
ciwnie, w chłopie moskiewskim widzi sekciarza i 
szabraja, a w panu moskiewskim czynownika a 
zawsze i ten i drugi są zupełnie obcy dla wło 
ścian Rusi, kiedy sziacbcic Polak uważany jest za 
swego. Nawet w charakterze niechęci kn Polakom 
i ku Moskalom ludu ruskiego ciemnego jest bar
dzo wielka różnica. To też w latach 1830— 1831, 
gdziekolwiek pan lub rządzca majątku, miał żywą 
wiarę, a żył z ludem, lud szedł z nim na Moska-

wanie. Starszy brat profesora miał przemowę do jene
rała Moskiewskiego prosząc o litość dla włościan 
w imię młodzieży. Nic nie pomogło. Było katowania 
w rozmaitym sposobie około dwóch tygodni.

łów, jak  tego dowody liczne są na Sobańskich, 
Rzewuskich, Jełowickieh, Różyckich i na wieloi rzą- 
dzciich dóbr obywatelskich w owych s t r o n a c h .  Ogól
nie mówiąc protestowali chłopi przeciwko 
nicm moskiewskim w 1830— 1831 r .  j a k  w  1 24 . 
W latach 1837 — 1839 nowe były usiłowania mu 
skiewskie wywołania rzezi humańskiej i te napró- 
żuo, chociaż przewódzcą tych u s i ło w a ń  by i  Bibikow 
ten sam Bibikow, który p r z e k ła d o w a  i Moskali
gdy został ministrem spraw wewnętrznych. 0.1 
czasu Bibikowa zaczęły sięi n® wielką skalę fał
szowania historyi P o d o la ,  Wołynia i Ukrainy. O j  
utwerzył osobny komitet, tak zwany uczony, któ
rym dyrygował Pissrcw- Komitet ów miał na ce n 
udowadniać że s z la c h ta  na Rusjaeh jest n a r o d o w ą ,
ale zmieniła religię- Następstwo było: zmns ć szla
chtę do Bchyznjy, ® gdyby nie c h e ia ta  grożono 
zemstą ludu. Uczniowie uniwersytetu kijowskiego 
pierwsi d o w ie d z ie l i  się o okropnym u* .

Wówczas to nasz profesor wystąp’* P®.raz pier
wszy jako pisarz w obronie sprawy, pnblicznćj; on 
tu wspólnie z Gordonem i z Winnicfeim (oba zgiuęli 
na Kankanie) układał list do Pjsarewa, w którym 
udowadniali, że chłopi na B°81 wrogami Mi 
skali nawet gdyby szlachty polskićj między nimi 
nie było; że polskość u® KnsJach, jak  i ogólnie 
polskość, nie jest mazurszczyzną, ale jest zlewkiem 
mazurszczyzuy, rnsin*2?111. } htewszczyzny i dis* 
tego jest narodową * .dla D’twy i dla Mazuiów ild.

Owe stałe s t a r a n i a  Moskali, rzekł profesor, 
wzbudzać n ie n a w iś ć  między klasami spółeczeńst*va 
w Polsce, owe pobudzania chłopów na szlachtę 
z jedućj, a protekeya dawana niewielu obrzydli

wym ciemięzcom ze stanu sztacheckiego z dragićj 
strony długo służyły, ho “U1 szlachta, ani chłopi 
nie rozpatrywali s ię  w przyczynach złego. Profe
sor uważał" za obowiązek pokazać przyczynę me- 
porozum cń dowodami jakowe wskazał i rozwinął 
z trzech epok żytia swojego z r. 1824, 1830— 1831 
i z r. 1837— 1838. Pomnik Nowogrodzki, dodał 
profesor jest dalszym ciągiem tych samych intryg 
nioskiowskich, intryg na większą skalę i przema- 
wjających do lndzi ukaztałceńszych. Z dzieciństwa 
nanczony doświadczeniem, nauczony przez Diaków 
i przez lud prosty zrozumiał profesor całą donio
słość projektu o pomniku nowogrodzkim i dla tego 
to tak „silnie w prawdy udeizył dzwon* jak  się 
wyraził Olizarowski w wierszu na cześć profesora 
ułożonym. Ro legł się odgłos tego dzwonu na całą 
przestrzeń Polski, bo był echom w przeciwnym 
kierunku, odgłosem tego dzwonu jakowy dzieckiem 
będąc słyszał w Krzywem Jeziorze w 1824 roku 
w noc Zmartwychwstania Pańskiego. Silnie uderza 
w dzwon prawdy profesor nasz, bo sam siluiy był 
uderzony dzwonem z r. 1824.

T a k ic m i  wspomnieniami uczcił profesor rocznicę 
o d k r y c ia  swego kursu w języku francuskim. Na
s tę p n ie  przystąpił do zdania sprawy z swój gale- 
ryi obrazów, bo galeryą zowie profesor pumysły 
sw< je  do obrazów, i słasznie bo dla niego są już 
one rzeczywistościauii-

Dalszy ciąg nastąpi.



jeżdżaly ze stacyi kolei żelaznej do B e lw e d e ru ) , 
kozacy wypędzali wszystkich ludzi z ulic 
i pikami! Z zadziwieniem p £an o się, <J4wiadosJi 
stko znaczy, gdy przecież W. KsiężęI , . , '
Radzie Stanu i Radzie Miejskiej, i* któ ? 
jedycczego zbrodniarza cd narodu, 6  
wnej szlachetności wierzy. Nie ES,młf^  [  ’
dla czego w czasie zamachu na W. Księcia w te
atrze, nie było żadnej straży p o J W  przy tern 
wyjściu, co jest u d e r z a j ^  P»y. tak nadzwy
czajnie licznej i dopiero w przeszłej jesieni zorga
nizowanej policyi." , . . . , ,  , ,

— Pisaliśmy kilkakr0tuie o projektach przed
stawionych przez obywateli Litwy, Wołynia, Po
dola i Ukrainy założenia dwóch Towarzystw kre 
dylowych ziemskich lub też banków ziemskich 
v» Wilnie na Litwę a w Kijowie na Ukrainę, Po- 
d .le  i W o ły ń . Utworzenie tych dwóch Towarzystw 
kredytowyćn, potrzebne zawsze, jest konieczne i 
niezbędne w dzisiejszych stosunkach przy rozwią- 
zauiu sprawy włościańskiej, co także kilkakrotnie 
wskazywaliśmy, a dowodziło tego daleko obszer
niej motywowanie potrzeby tych iastytucyj, dołą 
czone do projektów. Wspominaliśmy już także o 
kolejtch, jakie przechodziły projekta te i o zwłoce 
zo strony rządu co do odpowiedzi. Oświeżem po
parciu projektu założenia Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego w Wilnie wkrótce doniesiemy j 
co się zaś tyczy banku ziemskiego w Kijowie, wia
domość podana teraz w Telegrafie K ijowskim  nie

Komitet towarzystwa żeglugi parowćj na Dnie
strze otrzymał od c. b. Namiestnictwa uwiadomienie, 
źe projekta krajowćj dyrekcyi budowniczćj względem 
uregulowania i oczyszczenia łożyska Dniestru potwier
dzone zostały w Ministeryum z małemi odmianami. 
W skutek czego krajowa Dyrekcya budownicza otrzy
mała zlecenie, według tych zmian kosztorysy zrektyfi- 
kować i roboty około oczyszczenia łożyska Dniestru i 
ułatwienia spławności tćj rzeki według możności przy
spieszyć. . - _  , ..

— Jutro w piątek dnia 11 lipca, S. Pelagii mę
czenniczki i Ś. Piusa papieża męczennika.

jest. pomyślna.
Otóż ten Telegraf K ijow ski donosi, że wkrótce 

ma być zatwierdzony projekt banku ziemskiego 
w K jow ie, w którym to celu udali się, z Kijowa 
do Petersburga marszałek guhernialuy szlachty 
Horwat głównie popierający projekt założenia banku 
oraz obywatele Michał Grabowski i Łubicft tki. Lecz 
przedstawiony projekt zmieniono zupełnie w Pe
tersburgu, a główna zmiana zależy na tein, że 
czynności banku, równie jak i jego pożyczki, roz- 
cisgają się tylko do miasta Kijowa, a nie do ca 
lej gnbernii kijowskiej.

Drugą, ważną wiadomością, jest projekt nowej 
diogi żelaznej od Białegostoku na Wołyń. Połącze
nie, za pośrednictwem drogi żelaznej, Litwy Woły 
tia  i Ukrainy z koleją warszawsko-petersburgską 
może mieć wpływ znaczny na podniesienie bytu tych 
prowincyj, dotychczas zupełnie oddalonych od wiel- 
aich dróg komuaikacyjnych, wiążących z sobą 
wszystkie kraje ucywilizowanej i przemysłowej 
Europy. Prowincye te Zabrane bogata są w płody 
natnralne, ale wywóz ich bardzo trudny. Obfite 
plony pól Ukrainy i Podola i bogactwa lasów 
Litwy nader często pozostają na miejscu bez ża 
dnego pożytku, a przyczyną tego są niedostate 
czne i poprzery wane komuuikacye lądowe, a szc-e 
gólniej wodne. Południowa część Ukrainy i Po 
dolo, wysyłają swe zboże do Odessy na kołach 
zwykłą drogą lądową. Systemat ten musi uled. 
zmianie, przy zamierzonej budowie kolei żelaznej 
z Kijowa na południc ku morzu Czarnemu, i le 
dotychczas projekt ten jest tylko pium  deside 
rium.

Przy zmianie teraźniejszej stosunków włościań
skich, potrzeba dogodniejszych dróg komunikacyj
nych, stała się jeszcze niezbędniejszą dla tych 
prowincyj Zabranych, gdyż podniesienie się cen za 
przewóz, może zupełnie zamknąć handel tćj strony, 
bo koszt przewozu tak podwyższy ceny płodów, iż 
niewytrzymują konkurencyi ze zbożem z Rumunii 
i Ameryki sprowadzonym. Kolej żelazna łącząca 
te prowincye bogate w zboże z morzem bałtyckim 
jest konieezuia dla nich potrzebną, a taką jest 
droga żelazna z Białegostoku przez Wołyń na 
Ukrainę sięgająca. W iadomo, że Białystok jest 
już połączony kohją z Bałtykiem.

Założyciele Towarzystwa akcyjnego dla zbuda 
wania tćj drogi z B ia łe g o s to k u ,  p o s ła l i  już w tym 
mzedmiucie pfośbę, jak donosi telegraf kijowski, 
do głównego Zarządu dróg i komumkacyj jeszcze 
w d. 11 maja. Podług zimiaru założycieli, droga

ROZMAITOŚCI.

W y s t a w  a  l o n d y ń s k a .

Oddział rolniczy i ogrodniczy wystawy francu- 
skiej odznacza się znakomitem bogactwem. /Ma
rzec e n  wyjątkowem oddział ten otrzymsł _____ wyjątkowem cddział ten otrzymcł umie
szczenię obszerne, dobrze urządzone i dostatecznie 
oświetlone. Wygodnie można się tam przechadzać, 
której to korzyści nie mają oddziały przemysłowe 
znajdujące się naprzeciwko. Zwiedzający Aogl Cj 
niemniej podziwiają obfitą rozmaitość płodów Ce- 
rery francuskiej, jak Ich metodyczne, regularne i 
wzorowe ugrupowanie. Te snopy, te bukiety roślin, 
krzewów i korzeni wszelkiego rodzaju, te owoce 

ziarnk róiaorodzajowe, te winne latorośle ozdo
bione gronami, te flakony likierów i win, oraz 
próby tysiąca ich gatunków, któremi uprzywilejo
wana ziemia francuska jest tak thojnie upost żo 
ną c;!.yn;ąc wszystkie ludy świfeta.swemi lennika
mi ' te okazy cukru, miodu, wosku, oliwy, drzewa, 
tytoniu, wełny, nici, cukierków, such,rów, ezoko- 
lady itd. przedstawiają się w takim porządku u 
kładu i harmonii, jakich zazdrcścićby mogli naj 
wybrydniejsi enteneologowie. Gabinety Br.t sh-Mu 
seum, w Kensington i Kew nie mają zbiorów le 
piej ułożonych w ogóle, lepiej rozgatunkowanjch
w szczegółach.

Niepodobna prawie było wyznaczyć osobną prze 
tm ń  każdemu wystawiającemu. Wzgląd ten tych 

był wyłącznie udziałem, których wystawa ma zna 
komitą ważn- ść i jest jednolitą. Inne tworzą gra 
py według klas i według departamentów. Zbioro 
wość ta obejmuje nieraz 10, 20, 30 do 50 osób 
Cesarskie i prywatne stowarzyszenia rolcicze sta 
nowią jeden ogół, odznaczony jednak bardzo wy 
bitcemi napisami. Grignon i Graad-Jouan wyszcze
gólniają się swemi piękmmi okapami zboża, mi o 
du, jarzyn i roślin pastewnych. Wystawa depar
tamentu północnego zwraca na siebie uwagę ob 
litością, rozmaitością, objętością i kolorem prób.

Najbardziej uderzającą jest ta, która należy do 
towarzystwa rolniczego zostającego pod kieruukiem 
braci szkół chrześciańskicb. Nic porównać się nie 
da z bogactwem, rozmaitością i rodzajem rózga 
tuukowania, używanego przez tych skromnych pra 
cowników, których reguła krępuje, duch biernego 
posłuszeństwa prowadzi, i tylko zbiorowy interes 
ożywia. Gdyby Francya, która liczy jeszcze 10 do 
12 milionów hektarów ziemi leżącej odłogiem lub 
niedokładnie uprawnej, miała podobnej stowarzy 
szenie w każdym z 89 okręgów terytoryaloycb 
byłoby to dla rolnictwa najsilniejszym bodźcem 
prawdopodobnie kraj niepotrzebowałby w latach 
średnich kupować zboża za granit ą.

Zoologię domową wyobrażają okazy głównych 
ras bydła, których siedzibą jest północ, wschód 
północny, środek i zachód Francyi. Po wole nor- 
mandzkim z potężnym karkiem, idzie wół z Cba 
rolais znakomitego typu, mniej jednak zdatny na 
rzeż niż wół z Charente, lecz daleko od niego wy 
irzymslszy do pracy. Następuje wół z Auvcrgcii 
mniejszy, szczuplejszy, lecz równie silny jak jeg

.  T l .  -     U  k i t .  I I  i i

CZAS z  Piątku 11 Lipca 1862.

czne na przestrzeni 250 hektjrów, aby utrzymać 
można większą ilość bydła.

Czas i pieniądze zwyciężają wszelkie przeszkody, 
ecz tu problem dwa trudne przedstawiał rezulta

ty: zupełne przeobrażenie własności bez ruiny wła- 
ś iciela. Rozwiązanie osiągniętem zostało zapro
wadzeniem rur drenowych, wydobyciem wapna, 
które dawniej sprowadzano z odległości 60 kilome
trów, w y k a rc z o w a n ie m  krzaków, które rozrzucone 
po drogach i w dziedzińcu folwarku, a nastę mego 
roku pokrjts Vi0 wJ-pna, tworzyć miały pokład do 
kompostu bardzo upładniającego.

Jak wszyscy nowatorowie p. Bignon spotkał się 
z niedowierzaniem, szyderstwem i z złą wolą pod
władnych. Chbp z Bourbonnai rówoie jak z S jIo- 
guii niewierzy ani w nową metodę, ani w nowe 
narzędzie. Aby odwieść od d&wuej rutyny dzier
żawców i prostych najemników, agronom musiał 
uzbroić się w stałość i pobłażauie. Powiodło rnn 
się wreszcie zespalając wprost osadników ze sku 
tkiesa przedsiębiorstwa, przypuszczając ich do pe
towy dochodu i dając im znaczny udział w nagro 
dach publicznych przyznawanych mu z kolei przez 
towarzystw.! rolnicze departamentu.

Na dwóch arkuszach nad gablotką zawieszonych, 
.zytać możni ogólna rezulaty. Wł ść Thcniieil 
stała się urodrajną oazą w pośród iunycb włości 
biguŁimi i krzakami pokrytych, które ją  otaczają 
Żywi 200 sztuk bydła, 500 owiec, 100 wieprzów 
1 15 koni. Zamieszkałych w domach zdrowych i czy 
ate mających powietrze, które dziwny stanowią 
kontrast z batami irlandzkim i a r. 1849, których 
rysunek zwjedzający ma przed oczyma, 80 osadni 
feów w Theuuail, zamiast żyta używa przenicy na 
pożywienie. Wszyscy znajdują się w względnej 
ramożnośei, a niektórzy posiadają majątku od 10 
do 15 tysięcy franków.

Przyglądnąwszy się zresztą wystawionym przed
miotom, znajdziemy prześliczne gatunki zboża, ja
rzyny i rośliny pastewna przypominające tego ro
dzaju płody z Soissonais, owoce równie piękne 
jak z okolic Paryża, runa bardzo gęste na mety
sach pochodzących z owiec z Bou bounais i barani, 
z Souihdowr. W fet ńcu własność cała przynosi 6/ioo 
„rzychodu od ceny kupna pomnożonej naturalnie 
wydatkami blisko 100, 000  franków na wykorezo- 
wauie, drenowanie, wapaienic, plautacye i budo 
wie. Lecz w tej włości utworzonej z stepu, gdzie 
były zaruśle i moczary, napróżnuby szukać wieży 
czek zamkowych, lub wesołej aicbitektury nowo 
czesnej willi. Wbrew owym fantusiosu, którzy się 
poświęcają rolnictwu z uprzedzeniem lub dla zer 
wania » mouot nią politycznych waśni, p. Bignon 
uczynił rolnictwo rozumowe, poważne i korzystne 
równie dlań jak dla okolicy przedmiotem swegc 
wiejskiego zajęcia.

Nie mogę opuścić oddziału rolniczego francu
kiego, nie wspomniawszy o przewiewnych schow 

kacb zbożowych znanych silo p. A. D e v a ,/  Wia 
dorno że siło jest to spichlerz podziemny, wielki 
rów, który się w ziemi wykopuje i w którym 
przechowuje się zboże. „Siło mówi Słownik Bouil 
Uda, jest w używaniu u ludów wojowniczych la 
koczujących, która zboże swe przed rabunkiem 
chcą ukryć. Pokrywają go ziemią i odkrywają 
dopiero w chwili wydobycia ziarna. Siło jest bar 
dzo zwykłem w Algiery i, znajduje się również je 
szcze w Egipcie, Tuuecie, Maroku. W krajach 
suchych siło lepsze jest od naszego spichlerza 
ab. ża przechowuje się w nkm  zdrowo”.

Ostatni fen frazes tłómaczy ważność nowego 
wynalazku. Aby przechować zboże przez lat kilka 
Francya i inue kraje z wilgotną temperatarą, zna 
ją tylko jeden sposób t j  jest zsypowauie go do 
magazynów ad hoc lub spichlerzów. Zboie podle 
gając wpływom atmosferycznym wymaga baczne 
u-q starania, a mianowicie kosztownego szuflowania,

 ------- ,  .  , . . ! > • ♦  . .gdyż inaczej zagrzał by się i zalęgłyby się w uiern
pobratymiec. Utuczony na równinach Roiteu, ao- ,.Ji8ZCZąCe owady zwane wołki. Obliczono Ż8 na 90 
starcza on smacznego i delikatnego mięsa do po- 1 .Lijiloribw hektolitrów jakie wydaje Francya rocznie, 
żywienia. , . 1 0  lub 12 milionów niszczą całkiem lub w zna-

-  . . .  . t;. , , r p . „ j - n  , . „ j q Obok wolu z Charente, przedstawia się wół z canej części te owudy. Siło  podziemne chroni
ma ’ść od Białegostoku, na Pużany i Pińsk, a d a j  Chollet z wysmukłym kształtem, siercią zwykle zboie od wllgoci; a tem 6anieIU od fermaiUcyi i
ićj przez Wołyń do tego punktu, kt ry s ę t czarną, z silnym temperamentem, a krowy tej tj.- 1 robactwa; lecz wo Francyi użytem być uic może,
ułijdogoduitjszym c.la płączema jej z rogą, j a wyszczególniają się tajznakomitsztmi przymio- hyba gdyby zboża wprzód było suszone, to  sta 
kiedyś może być wy budowaną od Kijowa co gra^ i . mleczności. Anglicy cenią najwyżej rasę z iob si me.J0dobnem dla rolnika, a zbyt kosztc-
nicy g?łicyj8kićj. W warunkach, jakiei założy^^ciue cbaroiajgj która kształtem zbliża 8'ę do ich krót- wnem dla kupca. Chodziło więc o wynalezienie
przedstawili główno zarządzającemu drogami ko- korf iej ra8y durhamskiej. Corocznie sprowadzają 8piehlerza, taniego, któryby za pomocą przewiewu 
munikscyj, powiedziano między mnemi, Ze jeztii i q. ja,^WDik tej ragy równie jak rasy bretońsfeiej. CI)ronij zb0że oa zagrzania się i od wołków. Pan 
p n jek  zostanie zatwierdzony w lobiJ r. wówczas | t i ; /i,, b it ln w a n m  z newnemi eatun-1 . _______ » __j__

W i e d e ń  30 czerwca. Dzisiaj odbył się zwyczaj
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki

Marka (Sankt - Markser L in ie), którego wynikłość lecz 8lczegółow e o owych gwałtach popeł-
była następująca: I . , . _  . . . .  . , . ‘ .

z węg.; z Galie.; z prow, j E..em aionych tam na bezbronnej i utewinnej ludnoś 1
Przypędzono sztuk  642 1954 . .  93 . . 2 6 8 9 1 przgz kozactwo i io m ierzg  -.rosyjskich 14 czerwc*
Zakupilina targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1605 L M6 h to be f4wi£ch pf)daWmy jcż

z prowincyi .  9 8 0 1 ■>' ■ r  J ‘
Po za targowiskiem kupiono....................
Niesprzedanych wróciło na prowincyą, . .

Razem jak wyżej
Ogółem wróciło na prowincyą.....................

ozostało dla W iednia...............................

do

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 490 
660 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 138 złr. 50 kr,
202 złr. fcO kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 28 złr. 50 kr. 
do 31 złr. — kr. w. a.

Z y t o ...................
Jęczmień . . .
Owies...................
Groch..................
Rób . . . . ,
Proso ...................
Tatarka . . . . 
Drzewo twarde .

„ . miękkie
Siano

(za miorzycę) „ 4-25 
2-72 
1-75
1-17%
2-75 
2-50 
2-50 
1-00 
8-40 
6-00

. (za cen t.)...................

. (za siągę)

Słom a.................................... ..............................

iajny Muchanow, były Dyrektor Komisy i spr w 
wewnętrznych i kurator okręgu n&ukowcgo a ra
czej kurator ciemnoty, oraz brat jego krajczy ko
ronny i były naczelnik komitetu cenzury w P, 
tersburgu. Mota ten nowy oberpolicmajster nkr/-c 
samowolność polieyautów i położy jakiś kres u- 
skowi prowokacyjnemu. Dotąd jedoak trwa on w 
całej sile w Warszawie i przez te dai kilka are 
sztowano do t y s i ą c a  osób, a których połowę 
wypuszczono, a paręeot, jak utrzymują, siedzi w 
cytadelli uwięzionych na chybił trafił, lub pod n°j- 
błahszemi pozorami.

Otrzymujemy doniesienia z Litwy z Mińska spó

4 dawnićj krótki opis w liście « Mińska. Otóż w oz ’ 
10o|8;.e ntpadu sotni kozaków i batalionu piechoty ua 

2 6 8 9 1 ludntść Mińska na przedmieściu Komsrówka, in- 
1 0 8 0 1 ni żołn;erze już zabierali 8'§ rabunku domów.

do

W r o c ła w  5 lipca. Pogoda w przeszłym tygodniu 
sprzyjała bardzićj urodzajom, niż poprzednio. W tćj 
okolicy mieliśmy tylko kilka pcjedyńczycb wypadków 
deszczu; w innych okolicach atoli zdaje się słota prze 
magać. Z tego powodu są niejakie obawy o plon o 
czekiwanego żniwa, które nie pozostały bez wpływu 
na stan cen w niektórych miejscach. Osobliwie znać 
to po targach holenderskich; gdy przeciwnie ceny 

Belgii i we Francyi, w skutku lepszćj pogody, tak 
pod względem zboża jak i mąki zniżyły się. Anglia 
otrzymuje wielkie dowozy, które ceny na niskićj sto 
pie utrzymują. W Hamburga ceny poprawiły się tro
chę; toż samo nad Renem, skąd równocześnie o sło
tnym czasie donoszą. Pcdobnież opiewają doniesienia 
o stanie atmosfery z Niemiec południowych; zaczem 
też lcpićj tusząca o przyszłym handlu zbożowym opi

1 6 0 9 1 Nazsjutrz |deput.;cya csjzdSCtniejszyeh obywateli 
udała się najprzód do gubiraat rt cywilnego Kel
lera a uastęm ie do gubernatora wojennego Kn- 
sielew-Bezborodko przedstawi; jąc gwałty i żcdająa 
zadośćuczynienia; gubernator cywilny KeiL-r har
d z i grzecznie przyjął deput:cyę lsc-z odesłał do 
gaberaatjra wojennego, który przy.zelł ukar.c 
wicmych, ale skończyło się dotąd podobno na pr y- 
rzcczeuiu.

Journal de St. Petersbourg z dnia 5  t. E>. po
daje depeszę telegraficzną, jaką W. książę Kon 
scanty przesłał Cesarzowi o zamacha, a którą o- 
debraao w Petersburgu o 11 '/„ godzinie w nocy 
z 3 na 4 t. id . Depesza ta brzmi: „Około godzi- 
ny 9*/* wieczór wychodząc z teatru, w chwili gdy 
miałem zamiar wsiąść do powozu, ujrzałem jakie
goś człowieka zbliżającego się do mnie i mniema
łem, że chce podać prośbę. Lecz nagle strzelił do 
mnie z pistoletu tuż z bliska. Bóg mnie ocalił. 
Kola przeszła paletot, surdut, koszulę i drasnąw-

nia nie pozostała bez wpływu na targowiska austrya- JZy obojczyk nie posunęła się dalej. Jestem zdrów
ckie i węgierskie, wykazujące podwyżkę cen. TożBamo L 0pe)aje j czuję tylko lekką kontuzuyę. Sprawca
słychać od Bałtyku, gdzie podwyższenie cen wpłynęło , mieisen are8„towanv Konstanty “
na stan handlu żyta w Berlinie; a to tem bardzićj,r08tał zaras mieJ8CU aresztowany, konstanty.
iż żyto w portach bałtyckich było dosyć poszukiwane, I Prócz tego, dziennik ten podaje inn% depeszę o-J 
Handel zbożowy w naszćj prowincyi przy bardzo mier- przybocznego lekarza W. księcia p. Bogolubow z 
nych dowozach ograniczał się do zaopatrzenia potrzeb 4 t. m. rano, która mówi, iż rana jest bardzo lek- 
konsumcyi; wszelako w Bkutek szczupłości dowozów I k 3 — Zresztą dzienniki petersburskie z 5 t. m. nic
objawiała się na tutejszem targowisku dosyć żywa o- . „ • Wftłnee.0
chota do zakupna wszelkich cerealiów. ^  . . , ...

__________  Ministeryum pruskie wchodzi w układy z libe-
Wrocław 8 lipca. Dziś praktykowano ceny raloą partyą w Izbie o budżet wojskowy.

następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ......................... 85-87  82 74 80

„ żó łta ........................  84-87 82 73-79
Żyto 62-63 61 57-59
Jęczmień .   43-44 42 39-40
Owies 27-59 26 24-25
Groch .   52-54 50 46-48
Rzepak (za 150 fant. brutto) 233 205 181

Pierwsza służy do krzyżowania z pewne mi gatnn- [)fcVacx rozwiązał zadauie.
. _______..... 1 nn wni-.A Rnn m i Ra I •

—------,— •  . . . i t  rierwBńtt -
pierwsze badania, co do 1 dr‘»6 L kami, p.zeznaczonemi jedynie na rzeż, druga doi N a 4 8 ,npach kamienr,ych lub drewnianych wzno
kończone D,e póżo eJ f»twi«d*ona zostanie zaln^nieuia i ozdoby parków. W rodzime b y d lę c e j! . g. 5ndowla czworokątna, której wierzch skła-
zaś ustawa Towarzystwa zatwierdzoną zostame skiej rasa bretońska przedstawia najdosko- .* ■ żelaznych pokrytych blachą na
w  poranka 1 8 6 8 «  b o » '»  n ł, , M  buj 0„ ,  i „ .jlep i, d .  » ę  »  "  &  „ S a  w d Ł i .  B»d‘ wla
znją 81ę wykończyć drogę od Białegostoku gt680TOaó do wilgotnego klimatu angielskiego. P ię; ma 1Q d() 12 ^ tr ó w  wysokości i dwa lub 
Pińska na dzitń 13 listopada teg iż  roku. fcue hyd,0 |J e r M y , Queruesey i Aurygni, maści mfl. % ffontu . m0#e pomieścić 60 do 100

tak mieniącej i kształtów tak deliaa.uycb, jest wy- L ektoj y j  środku wznosi od dołu do góry
Kronika mfałscowa i zagraniczna-1 pływem krzyżowaiia rasy bretonsai ] z apgi<la-i«. | rnra blaszana pidobnież zaopatrzona

, J n  ̂ °  7łr Leśnictwo dostarcza kilka prób godnych uwagi. I dzmrki> Rura ta Ka 25 do 30 centimetrów śre-
?  10 TPca- rrdw!  1 L „ p  Pieó dębowy uderza gęstością swego słoju, d e l i - L .  j kfX g: dowol<lic u góry. Gdy przeto

630  ' r ? 16’ 1r ty,t.“t T€cb,nKzny ^  ahi “i i  katnością żołędzi i kolorem czerwono-bmuatnym. je8t %anikni; tą j | dy się n dołu użyje miecha,
g0 “ u  L i i n l l  “ ?!a l J“ ? ™| Ob o k  stoi szkatułka z tego samego drzewa, szcze | p wjet,./e  zdmuchnięto niemogąe wyjść perpen-

[cmtulfde przez warsz- 
fermentaeyi niemo-

kilku kandydat prawdziwa ntr/vrnala Dra Roberta. Temu ucz nemu zawdz ęcztć rnsni) I dyńskieb i Ivsrpoolskich na zbożu rosyjskiem
l° wspanae Prze owiono zostawić k o n k u r s o w f  r o z -  leczen.e chory th di zew, szczególniej zaś wią- merykańskiem zjedzonem przez wołki, w dwuna- 
pierwszeństwo, pi et polecono kandvda zów, tej ozdoby parków i publicznych przecha L tn god/j nacb caltuem v ymszczyły te posożyty i
strzygnięciei wyboru. J  W atury cztowieL i  S  dzik. i *  » ie W *  z wukn U  sposób zadziwiający oczyściły zboże,
tom malarstwa odrysow brazu podłng pamvJ n | lob wpływów atmosferycznych, jak z owada os >- Co do ceny, siło f.rzewiewne ma się do maga-
sześciu godzin i wykonać zadanie: Chrv- bnego rodzsju, który przegryza biel drzewa, ni I zypu zw,yfeł?go jak 30 do 100. Pomieścić ono s ę
losem wyciągniętego. Wypad / cioja Jerozolim szczy rdzeń i drzewo doprowadza do upadku. Ale mwże W8Zętlzie, na Irztgu rzeki lub morza. Dach
Btus wypędzający przekupniów z }askorzeźb j;l Hjnd80:-8ka, największa i najpiękniejsza z zim , degek W8ł>arty na kilku słupach wystarcza. Siła 
skiego. Rzeźbiarze odrobili z zycyj wycią-1 oych dotąd, posiada w ie llą  ilość wiązów wieko p[)rU82,ająca użyta do wdmuchiwaniu, zależy od
mężczyzny i tę odlali z; g>p . « vvycb które niedoszedłszy jeszcze do ostatecznegi I objętości siło. Możca do niej zastósowtć konia,

^Opróczf pnifesorów malarstwa i rzeźby, s ę d z ia m ^  | «j«i, ulegają powolnemu k cz  pewnemu dzia | młynek wietrzny, lub parową. Zresztą
robót byli zaproszeni pp. Tepa, Jabłoński,

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T a r y  a 8 lip ja. Dzisiejsza Opinione zawiera 
wiadomość z Neapolu z 7 t. m., według której 
mówiono tam, iż w utarczce z wojskami francuz- 
deini 15 czerwca ua górze Picco stoczonej, zginął 
znany przywódzca band rozbójniczych Chiavone 

dwoma towarzyszami.
D u b r o w n i k  9 lpca. Doniesienia ze strony 

Czaru góry mówią o zuacznój potyczce z wojskiem 
)od wodzą Abdi paszy pod Spużem w d. 7 b. m.< 
która wypadła ze szkodą Turków. W d. 6 b. m. 
przyszło w Zubczy do krwawego starcia się mię 
dzy Rajami a milicyą tnrecką, gdyż Turcy chcieli 
tam żąć zboże. Turcy musieli się cofnąć utraciw 
8»y 2 zabitych i 3 rannych.

Rremer, I strasznego robaka. Dr Robert powołany d I wdmuchiwania wtedy ma ni ej-sce, gdy ziarno jest
zboża co dwa

~ \  —r;~ p-jnazma się uuuei umi wv.  Towarzysiwo iiaouansiu" "'-ucubkiou wyrobiło
-Za Mieczysława Mullera. InstvtutuU Ŝ C1* a> kt6ra wkrótce pofern nastąpiła, L obje przywilej i 'zajmuje się budową przewie

T ech n ik  Ii ,rZ* ł0WB trern* Tnstv- 8tała 8,5. P0WO(lem  odroczenia dokładniejszego i L nych w  Tryeście mieszczących 2 do 3 mi
tutu c z y s t^  ZS ł r  BłrZD7 wido«^ka oeni sztucz- skuteczniejszego działania, llustraeya leczenia cho ,,on(iw hektolitrów. Wkrótce i mne miejsca bogate 
U,tm d0Ch6d 40  Pt rych drzew znajduje się w poddziale, gdzie i ą L  zboże niria n 8iebie tego rodzaju spichlerze.
^  kim awione6° d* 7  b- m- w ogro ZIt J wystawione płody rolnicze departamentu 1’Aisne. ji.we8tya żywności nabrała w naszych czasach wie 
eC_  W tych dniach wyszła broszura w Krakowie u Gablotka nwagę na siebie, cie kiej wartości socyalnej i Każdy rząd

Wy wiałkos skiego: „Czesi i Polacy przez E . Tonnera; kawym A n i e r ' ? ^  7  0t“* f  ““ I " 5? 8,« za!mGl , ^ r3t  ń l i f e i i " 1 T
czeskiego przetłomaczoua przez Ż Dochód przezna- z departamentu AH er. P-B-guon przechodzi z syn jtudyów rozwiązać ją  ” e Odkrycie p 

cza się na ołtarz S. Wojciecha kosztem Polaków wy- tezy do porównanla iedyneg, sposobu jasnego D ev-ux jest ostatnią odpowiedzią na tę kwestye
ttewić sie mający w ^ściele ŚŚ. Cyryla i Metodego wytłómaczenia P«nJSlq 1 ° 81? ?AIęmlcb rc. Zaopatry wać się w żywność w latach urodzajnychsię m ją j , , . . G  . I v  ^  roktt 184J nabył on włość Thenueil przechowywać zboża póki me nastąpi głód, a

•  mT A  IY% 1 O  11IV  L .  — — i  1 * _   -  I  -» "ł •  •  _ M  A  kTT A  w «-» • ■ •me pomaoży się 
ani przeehe

gotnej, piiaij'-M ~ ----- :—

. , .rMmvs,, h Hb
, ,  *  »  6 ®*P#iarsłw#> PrieB,ysl hande

R z e ssó w  8 lipca. Na dzisiejszym targu prakty 
kowano w przecięcia ceny następne w w. a.

p E ^ . . r w e3r,ch™ .ki, .tech .c, 2go ro: Ukrtńlil B„ble p»»t; pny p=

rocznie złr. 210 .

W Wiedniu z wielkiem oczekiwaniem zwrócone 
mają oczy ku Rosyi, wyglądając, co stamtąd przy 
niosą wypadki. Od zachowania się Rosyi zawis 
bowiem obrót Bpraw tureckich i powstania w pól 
nocnych prowincjach, jak  z drugiej strony we 
wnętrzne sprawy Rosyi zwracają uwagę organów 
rządowych. Ze względu na uznanie Włoch przez Ro 
syę, stanowisko Austryi do Rosyi wymaga większej 
niż dotąd ostrożności.

Niepewne i w ą t p l i w e  w i e ś c i  z W a r s z a  
wy  donoszą, iż bardzo w i e l u  o f i c e r ó w  ro  
s y j s k i c h  a r e s z t o w a n o  w W a r s z a w i e  przet 
dwoma dniami. Cokolwiekbądż, to jedno jest tyl 
ko p e w n e m ,  iż przedwczoraj to jest 8go t. ru 
po południu, silniejsze niż przez parę dni poprze 
dnich, oddziały wojska stanęły na placach w War 
sz&wie i liczniejsze patrole krążyły po ulicach, 
ludność nie wiedziała, z jakiego to dzieje się po 
wodu. Co się tyczy prowokacyjnego prześladowa 
aia ze strony pohcyi, przedstawiamy wyżój i po 
twierdzają to ostatnie wiadomości, że do o s t a t e  
c z n o ś c i  p r a w i e  d o c h o d z i  p r z e ś l a d o  
w a w c z e  p o s t ę p o w a n i e  p o l i e y a n t ó w  i ró 
żne uciążliwości zdające się nie mieć i n n e g  
c e l u ,  jak tylko zwiększenie oburzenia ludności 
jćj niewiary w jakiekolwiek reformy. Utrzymują 
że W. Książę obcy jest tym prześladowaniom 
ona przeciwne są jego prograinowi i zamiarom 
może on stanąć po stronie Polaków itd., lecz dziwi 
my się, że jeżeli jest takie jego usposobienie, dla cze
go tych prześladowań nie powstrzyma, nie zat> m ujf 
tego systemu samowolności, który jest przeciwny 
wszystkim reformom i ich wykonanie czyni nie- 
podobaem. Wprawdzie oberpolicmajstor P-lsudzk 
otrzymał dymisyę, jak nam donoszą prywatni 
wiadomości, a w jego miejsce m i a n o w a n y  zo 
stał były adjutant Gorczakowa, rotmistrz Mucha 
aow, który jednak pochodzi zupełnie z innej ro
dziny jak smutnie znany w  Kongresówce radzca

Przyjazd króla Szwedzkiego do Danii ma nie 
być proatemi odwiedzinami dworakiemi, gdyż o- 
prócz że już dzienniki duńskie wielką przywiązują 
do tych odwiedzin w agę, dziennik wychodzący w 
Malmo, SnoUposten, który ma być organem partyi 
dworskićj w Sztokolmie, twierdzi, że królowi Ka
rolowi XV towarzyszyć będzie minister spraw za
granicznych hr. MauderstrCm i że w Kopenhadze 
zawarte będzie przymierze północne ze względu 
na zawikłania z Niemcami.

Ostatnie wiadomości c o  d o  u z n a n i a  k r ó l e 
s t w a  w ł o s k i e g o  przez Rosyę, streścić można 
w następujące doniesienie, iż rząd rosyjski zawia
domił jnż urzędowo gabinety frauenzki i angielski 

uznaniu przez aiebie królestwa włoskiego, lecz 
kuryer posłany z doniesieniem o uznaniu nie przy
był jeszcze do Turynu. Utrzymują, iż akt uzna
nia przywiezie ks. Łabauów i zawiąże stesun- i 
dyplomatyczne z rządem włoskim, a następnie ja
to  zwyczajny poseł rosyjski przybędzie hr. Sta- 
kelberg.— Pogłoski szerzone przez korespondentów 
niemieckich z W łoch, głoBzą o różnych wyprawach 
jakie Garibaldi zamierza przedsięwziąć: jedne rnó 
wią że uderzy Ua Dalmacyę, inne iż zamierza 
zucić się do Grecyi i tam wesprzeć powstanie 

greckie. Są to jednak więcej domysły jak 
pogłoski, a domysły na nictem nie oparte, 
korespondenci zaś myślą, iż przez takie wieści 
nnożą trudności rządowi włoskiemu. — Ważrtą 
byłaby, lecz jest niepewna wiadomość z N.apoin, 
podana przez Opinione z 8 t. w., iż w ntarczce 
z Francuzami zginął słynny Chiavjua, który tylo
krotnie na czele band rozbójniczych w ypadhl 
z państwa papiezkiego w neapolitańskis i od dwóih 
lat niepokoił ciągle Bazylikat i Abruzze, a rozbity 
eofłł się napowrót w granice rzymskie. Donieśli
śmy przed kilku dniami, iż banda jego po ostat- 
niem wtargnięciu do Neapolitańskiego w końcu 
maja, została kilkakrotnie rozbitą przez wojsk ', 
włoskie, a nakoniec wpędzoną 12 t m. w państwo 
papieskie, gdzie miał natrafić na strzegące granic 
wojska francuskie i w potyczce z niemi zginąć.

W Rumunii po zabiciu w Bukareszcie pr. ee 
ministrów C&targiego, nastąpiła zmiana minishów 
i stanął gabinet z Arzakiego, g a b in e t  ultra kon
serwatywny, a zarazem stronnictwo to bojar« e 
mając przewagę w Izbic z pow odu prawa wybor
czego, korzystając z reakcy'i rozwiązały spr«*.ę 
włościańską na swój ®ysk w 8P<>sób, który jedr 
w istocie sprawy tc> K’e rozwiązał. Zabójca C 
largirgo nie zost*! dotąd wyślf)dzo-jy-

Ostatnie depesze telegraficzne v C zasuu.
W i e d e ń  10 lipca wieczór. Na posiedzeniu d z - 

siejszem Izby wyż^rój uchwalono ustawę o po
datku od wina i budżet ministerstwa wojny w trze
cim odczycie. Podczas rozpraw nad budżetem i y- 
snań i oświecenia książę Jabłonowski objawia 
byczenie względem uregulowania stosunków ma
jątkowych uniwersytetu Jagiellońskiego. Minister 
Schmerling robi nadzieję, rychłego zebrania się 
w tym celu komisyi wspólcćj austryacko-rosyjek ćj 
? Warszawie.

P a r y ż  10 lipc?. C-.sar; nadał hrabiemu Morty 
tytuł księcia._________  -___________  • ;
Antoni Klcbukowskt redaktor od p ow cd zM n y,



C Z A S  z  P i ą t k u  11 L i p c a  1 8 6 2 .

K utn papierów publicznych i pieniędzy.

10 Lipca.

Bamknoty polakie na 100 «łr. now. .  . 
Babla srebrne nowe na mon. polską agio . 
Talary praskie ** 150 air. n o w .. . . 
Srebro odw® ■ • • • • • • • • <
Półimperyały ro sy jsk i* ........................... ...
Napoleon dory 2 0 fr .................................... ...
Dukaty holenderskie w a ln e ..................

„ a n a t r y a c k ie ................................
Liety zastawne galie. a knpon. na mon. ko 

. n a  .  na  wal. anft. 
Obligacje indemn. a kuponami • • • 
Potycak* narodowa a r .  1854 b ezkap . 
A kcje  kolei gal. be* kup. i bea dywidendy 
Liety zastawne polakie a kuponami

W i e d e ń  10 Lipea, (telegra!.) 
I  %  Metaliki .  • •
6y ,  Po lyctka aarofiowa .
Akcye banku naród, wiedeń*.

,  banku kredytowego
Srebro. . . . . .
Londyn 10 funt. siterl.
Dukat pojedyncsy

żądają płacą
ałp. 368 362

109 107
talar 79} 78}
złr. 125} 124}

10 56 10 40
. 10 23 10 8

6 2 5 94
6 10 6 2

a 83 76 82 76
• » 79 75 78 75

9 72 25 71 26
W 82 60 81 50

227 226
zip. I0CJ 1 100

tir. 0.
70 95
82 30

808 _
2:6 _

• - 1261 -
• 0 127 80
. 6 10

W ie d e ń  9 Lipea. 
P o l y c z k a  a k a r b o w a .

Metaliki na wal. austr................................
„ Pożyczka n a ro d o w a ...............................
5%  Metaliki na mon. k a n w . .................. ....
5%  Obllg. indemni*. niższej Auetryi . .  . 
5%  .  ,  węgierskie . . . .
5 y  ,  ehorw. slow. ban.
»%  l  > galicyjskie
5*/.

i!
bukowińskie

I  \  t  liedmiogrodaki e .
* 7 .  Poeyeaka nowa w e n e c k a .......................

L i i t y  s a s t a w n e .
5*/, banko naród. 12 m iesięczne...................

,  ,  ,  6 l e t n i e ........................
,  .  _ l t  letnie . . . * • •
• * ,  losowane w wal. anftr.

4%  Tow. kredyt. gaUcyjekie . .  .  .
P o t y c a k l  l o t e r y j n e .

Losy pot. ekarb. a r. 18*0 c , '  '  '  ■
i i . 1889 cale . .  .  .

* l  » r- 1 ,5 4  “  4 '^  ‘ * *
Bilety rentowe Como . . . . . . . . .
Losy zakładu kredytowego .......................

,  tryeatskie na 4J %  .................. ....
„ leglugi par. na Dunaju . . . . .  

Księcia Esterhasego na 40 iłr . . . . 
Księcia Salm „ 4 0  „ . . .
Księcia Palfly „ 4 0  a . . .
Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
Hr. St. ft. nois , 4 0  ,  .  .  .
Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
Księcia W indischgrłta, 20 ,  .  .
Hr. Waidstein » *® ,  . . .

_ Hr. Keglewieza , 1 0  ,  .
A k c y e  b a n k o w e  i p r a e m y a ł o w e .  

Akcye banku naród, anftr. • ■
sakladu kredytowego • «
leglugi parowej na Dunaju . . - 
kolei północnćj Cof Ferd. . . .

,  rządowćj
,  zachodniej Ces Ellb.
,  Pardabickioj •
,  Nadcisańskiej •
,  Południowej .  •
,  Galicyjskiej

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zł. nadreń. - 
Berlin 100 tal.
Frankfort n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 liro w piem.
Hamburg 100 marków . .

*
9
e
u
n
9
9
9

Lipek 100 tal. . . .
Li» orno 100 lirów 
Londyn 10 funtów 
Pary* 100 franków

W a l u t y .  
Cesarkie korony .  .

,  pół korony 
,  dukaty aa wagę
,  .  obrączkowe

Złoto a l marao
NapoleouUory
Snwereny
Fryderyki
Luidory
Suwereny angielskie 
Łmperyaly rosyjskie .
Srebro .......................... .

,  kupony 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowa. . ,

© 
a  ®j

i i
2

L w ó w  8 Lipea.
Dukat holenderski ....................... ....

,  austryaekL . . . . . . . . . .
Półimperyał ro s y js k i ....................................... . .
Babel rosyjski.  ..........................................
Talar pruski...........................................................
Listy sastawne gąlic. bez kupon. wal. a u t r . . 

,  ,  ,  ,  ,  w mon. kou.
Oblig. 'dema. bas knpon.........................     .
PoSyozka narodowa bez kupon. . . .

W a r s z a w a  9 Lipea.
Pótimperyały ............................................rubli
Obligi skarbowe ..........................  .  .  .  ■

kupon . . . .  .......................
Listy zastawne m  o k resu ....................... rubli

kupon 
kolei iebumetAkcye warszawsko-wiedeńskiej

06 25 16 -
82 40 12 30
Tl 30 ri  20
87 60 36 50

2 — 11 60
73 — >2 60
71 26 71 —
71 — 70 60
71 — 70 50
97 — 96 -

100 99 50
>04 26 104 -
102 — 101 60
86 60 86 40
79 75 79 26

91 - 90 80
*26 60 126 —
91 - •i* 76
17 — 16 76
129 75 29 60
122 — 121 -
94 76 94 25

97 50 97 -
39 60 39 25
39 35 38 lt*
37 25 36 75

8 76 38 25
37 16 36 90
22 85 22 60
24 25 24 —
16 26 16 —

813 811
216 70 215 6t>
434 432

1934 1912
250 — 249
157 25 •?T —
i 20 75 120 25
1*7 — 147 —
»2 .ałl —
26 - 225 60

l i g  — 118 —
1 17 611 07 6*-

07 7(J 107 60

95 20 95

127 80 1ST 70
.0 50 60 45

17 65 17 60

< 12 6 10
6 12 6 10

10 22 10 19

U  76 t l  70

2 9> 12 85
0 62 10 48
20 - 12. 50
25 80 126 60
4 60 1 89
1 99} 1 8 <j

6 8 6 3
6 11 6 6

10 61 10 39
2 - 1 91
1 90 ł 88

79 55 78 96
93 56 82 95
71 38 70 75
92 85 81 98

6 70
r _ 92 40

_ 1 10
15 13 16 10

! _ -  2 }
72 — 71 60

nie Źeleohowski Kaź mier* ob. do Bardyjows. Gella Anto
ni fabrykant do W rocław ia. I.ereh  Antoni budowniczy do 
W iedaia. Rogawski Ludwik ob. do Sącza. Keek Karol pry
watny do Baden. Rnrboweka Eustachia do W arszaw y.

HOTEL DREZDEŃSKI. Helena i Stefania Wróblewskie 
ob. z Lagunowa. Filip Pink** kepiec z W iednia. Hermann 
Mises kupiec ze Lwowa. Antoni Brzozowski w ł. dóbr z Gu-
bernii Kijowskiej. .

W yjechali: W alerya Lisniewska ob. do Szezawmoy. L u 
dwika Kiersa ob. do Prus. Karol Czaplieki ob. do Szczawni
cy. Kajetan Suwozyński ob. do Królestwa. Katarzyna i W ła 
dysław  Kwiatkowscy, Paulina Leszczyńska ob., Antonina Fi
lipowiczów* tona urz. do Szczawnicy. August Bieniaszewski 
0b. do Galicyf. Hr. Adam Plater w ł. dóbr do Prus.

HOTEL SASKI. Józef Abłamowicz obyw. z gub. Minskiój. 
Józef Edward Abf&mowici ob. z Augustowa. Kaz mierz Łap- 
czyński oficer ros. Leon Orłowski, Edward Jurgens urzędn. 
k. rz. spraw wewn., Antoni Siemiński iniyn., Karol Heinrich 
eekr. kom. wyzn. rei. i ośw. z W arszaw y. Teodor Kuczko
wski z Płocka. Klemens T el.kow eki ob. z Płockiego. Ale 
ksander Galie In*, z Kielc. W ładysław  Kwiatkowski obyw 
z Królestwa. W ładysław  W oje echowski ob. z Galicyi. W a 
cław  Potuosek ck naczelnik pow. z Tarnowa

W yjechali: Aleksander hr. Przrździecki do W iednia. R u- 
do!f  Starzyński, W ojciech C.eohomski, W ładysław  Ra aoki 
do Karlsbadu. Atanazy Zajączkowski, Skó/kowaki Teodor, 
S tan is ł.w  Świetlioki, W acław  Potuozek do Galicyi. Julian 
Kosooki, S tanisław  Brzechwa, Zdzisław Majzel do Królestw..

HOTEL POLLERA. Grzegorz Lukasiewicz w ł. dóbr z Bu
kowiny. Karol Brummer kup. z Bydgoszczy. Kz. Tomasz Ja- 
•zczór pleban z B elska. Ks. Marcin Konkolowski, Leontyua 
Strachocka ob. z Galicyi. Juliusz Lion kup. z W rocław ia. Mi
kołaj Laniewski ob. z żoną z Rosyi. Ru lolf Ke idler, Franci
szek Schwender ck. radoy z Salzburga. E . Dirtrioh księgarz, 
A. Kotzula bud. z Prus. Filaret Mochnacki ck. adjnnkt pow 

Dryszowa. W incenty Nieprski radca dworu z Olkusza. Her
mann Frankel zaw. kopalń z Chrzanowa, Karol G iansser pry. 
watny z Prus.

Wyjechali-. August E ggers kupiec F. W. G.und kupiec do 
Mysłowic. W acław  Aleks*. Maciejowski s żonę do Pragr 
Leon Mi czkowski ob do Lwowa. Dr Blum «dw. do Tarnowa.

W r o c ł a w  s  Lipo* 
Banknoty anatryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe . „

,  listy sastawne .  ,
Poznańskie listy zastawne 4'/«

.  81%  
kolei krak.-szlązk_______ _

Renta SV,.

Konsol*.

P a r y i  8 Lipo*

Londyn 8 Lipca

I n  s  e r a  t y .

W  K S I Ę G A R N I

m m i i  w k u t a
W  K R A K O W IE ,

wyszło z druku i jest po wszystkich księgarniach 
do nabycia:

Szkarłupka Roman.
Powieść ostatniego Torbanisty 

a f e ;  s e c  : ■ . *  n r  J 9 k -
Cena złr. 4. (891-2-3)

E g z a m f n a  w  s z k o l e  D u b l a ń s b l ć j
na d r u g i e  półrocze roku szkolnego 1862, 

odbędą się  
o d  d n ia  9s° d o  2 9 s°  L ip ca  r. b .

w  następującym porządku:

9  L ipca: z  nauki teoryi rolnictwa w  I K lasie, z  pra
ktyki rolniczej w  U  klasie, z  adm inistracyi 
wiąjskiąj w III klasie.
z  administracyi wiąjskiej w  II klasie, z  che
mii rolniczej w III klasie, 
z  fizyologii zw ierząt w  I* klasie, z  chemii 
rolniczej w III klasie.
z  ogrodnictwa w  II k la sie , z  drenaratwa 
w  III klasie.
z  chemii ogólnej w I klasie, z  chemii rolni
czej w II klasie, z  praktyki rolniczej w  III 
klasie.

z  meteorologii w I klasie, z  niwelacyi w II. 
klasie, z  technologii rolniczej w III klasie, 
z botaniki w I klasie, z  budow nictw a w II. 
klasie.
z  matematyki w I klasie, z  chow u zw ierząt 
w II klasie z  leśnictw a w III klasie, 
z praktyki rolnicząj w 1 klasie, z  mechaniki 
w II klasie, z  rachunkow ości wiejskiej w III 
klasie, 
popisy. —

W ypracowania rysunkow e przez uczniów^ wykonane, 
będą przedłożone przez cały ciąg egzam inów .

Egzam ina te odbywać s ię  będą w  godzinach poran
nych w  dniach wytąj wskazanych, z  każdym  uczniem  

osob na z  każdego z pom ienionych przedm iotów. 
W stęp do sali egzaminacyjnęj w olny je s t  dla Publi

czności.
Z  komitetu e. k. Towarzystwa gosp. gal.

W e L w ow ie d. 2 9  Czerwca 1 8 6 2 .
P rezyd u jącj: K r a s i c k i .  

Sekretarz: P r z y ł ę c k l ,  (815 2 -3 )

A i r  4  f i  A r n i k  trndnił cy B,S " d*ielaniem 
A l l d U U ł ł i l l f t |  L e k c y J  w pcnayonat-ioh, 

iyoey sobie przyjąć podobnyi obowi^sek na wsi na czas trw a— 
nia wakaoyj. lub też na oąły przeciąć następnego roku szkol
nego. — Bliższa wiadomość w E kspedycyt „Czasu.

(947-3)

11 dto

14 dto

16 dto

18 dto

21 dto

23 dto

25 dto

•28 dto

29 dto

^KONWIKT MŁODZIEŻY^
Niićj podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodzi

ców i Opiekunów, iż otwiera z  d n i e m  1 W rz e ś n ia *  r .  D. 
H O S W I H T  M Ł O D Z I E Ż Y  uczęszczającćj do szkól 
publicznych, która pobierać będzie korepetycye szkolne, kon- 
wersacya francuskie i na żądanie niemieckie — jakotćż i lekcye 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie szczególnićj, 
aby wpływając na jćj umysł dobremi radami, mógł zasłużyć so
bie na zaufanie szanownych Rodziców i Opiekunów w kraju, 
w którym już lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za
pewnia przytem, że żaden z powierzonych mu pensyonarzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece ojcowskićj praco
wać nad nimi szczerze nie omieszka.

Listy frankowane przyjmuje przy u l i c y  W i ś l n e j  N r .  1 7 9  
w KRAKOW IE, w domu Wgo Waligórskiego.

(644 8-14) J ó ze f  Dutnaire,
Nauczyciel języka franenzkiego przy ck. gimnazyum.

Ważne dla młodzieży obojćj płci 
szczególnićj dla Panien dorosłych!

Po wszystkich księgarniach jest do nabycia:

„MENTOR K A. “
Pytania i odpowiedzi zabawne dla młodzieży 

obojga płci, z różnych naszych pisarzy, zebrane i 
ułożone podług wzoru starćj Sybili.

Cena 40 centów. (902-3)
Niniejsza ksią cezka jest krż lćj oso'ie,

Mi ą powiernicą, w młodej życia d< bie.
Ostrzeże, poradzi, zabawi, rozśmieszy,
A nawet Cię nieraz i w smutku pocieszy.

79]

87J
103}
98)

68 30

Uwiadomienie nader pilne i ważne! 

Sukcessorowie Ozięmbłowskich pp. Jlrozuwieccy,
p r z e d  k i l k u u a s t u  1 t v  p <1 m i a s t e m  Stanis łxw< w e m  z a m i e s z k a ł ' ,
proszeni są o u d / le le n le  o  a ob le  w la d cm o fio l d« Teku 
a  T e la z ew e k io h  t eo k  w W a r s z a w i e ,  w M ły n ie  p n io w y m  na 
Soleu z a m ie s z k a ł e j  A to r e le m  porozumienia s ę  w w oźnym  
cirooes e e p . d k t w y m  w  W s r s z s w i e  z P ro k u ra tc rv | Królestwa 
Polskiego toczącym się. (9 -S -1 -3 )

Agenturą Domu Zleceń 
Braci Chotomskich, Koronowlcza 

1 Spółk i
w KRÓLEWCU, w Prusiech, 

przejął od dnia I Lipca rb. w Wrocławiu 
B. O strzyc ki, C916

kupiec Cygar, — Bischoffstrasse Nr. 46.

^  P o t r z e b a  M i
P a n n y  S ł u ż ą c ć j  doSzwajcaryl

Bliższa wiadomińć pod L 
aa dole w sklepie.

34<7,5( przy ul ey Kloryań.kiŁj 
(9 2 6 -1 -3 )

92*

Pociągi osobow e na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
s Brakowa Ao W iednia 1 rano; 3. 30 po południu ~  do W ar- 

suaw y  6 rano; 3. 30 po południu —  do W rocław ia  
8 rano z :  de Ostraw y  (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) S. rano ~  do L w ow a  10. 30 rano, 8. 30 
wiecsćr ~  do Raeeaoioa 6. 15 rano ; “  do W te- 
lica k i 11 rano. 

s W iednia  do K rakow a  7. 15 rano; 8 30 wieczór, 
a Ostraw y  do Krakow a  11̂  nmo.
a Granicy  do SncaakoW f «• so rano ; H . 27 przed poi.; 2 .15 

po południu.
■ Sncnakowy  do G ranicy  11- I® przed poł.; *. *6 p0

7. 66 wieczór.
ae L w ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieoatr 
a f tsM ss iM  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krokow a  * W iednia  9 .45  rano; 7 .4 5  wieczćr =  * Wro- 

ctu w ia  i W  arena w y  9. 45 ranoi 5. 27 wieczór =  
a O straw y  (prze* Bogumin (O derberg) * Pros 5* 
27 wieozór —  ze L w ow a  2. 54 po południu; 6. 1® 
rano =  z Rnesnowa  7. 40 wieczór ; r z  z W ieticoki 
6. 40 wieczór.

do Rnesnowa  * K rakowa  11. 34 prze4 południem; do Lwowa
8. 30 rano; 9. 16 wieczór. ,

Przyjechali od 9 do 10 Lipca 1862.
HOTEL R 08Y JSK I. Kauea Ja* kupfee a Pragi. Hr. St.ok* 

w I. dóbr a Królestwa. Baezyński Józef w ł. dóbr a Podola. 
Binkowski Rudolf a Koropea.

W yjechali: Hr. Wodaioki W ładysław  w ł. óćbr do K róle
stw a. Pohoreeki Feliks w ł. dóbr de Sanoka. Danański Adam 
w ł. dóbr do Saaflar. Bukowski Stefan w ł. dóbr do Karlsba
du. Dworaehowaki Jó se f w ł. dóbr do wód Stefański Antoni 
w ł. dóbr do Em*. Kwoclehowskl Fleryaa a rs , apeli, do Bzczs-

W  LONDYNIE
N . 21  R yd ers C o u rt L e icester  Square, 

u  M ich a lsk iego , (9i6-i-4)
dostać można

Cygar, Tytoniu i wyrobów stalo
wych, brzytew, scyzoryków itd .

w najlepszych gatunkach, i dowiedzieć się 
o tanich mieszkaniach i tłumaczach.

Podpisany poleca szanownćj Publiczności 
swój now o urządzony

sarH O T E
pod godłem :

„Miasto Rzym“ (zu r Stadt R om ),
Albrecht8Stra8se Nr. 17 w WROCŁAWIU.

E. AsteL
N B .  Elegancko urządzone pokoje od 10 

do 15 srebrnych groszy za dobę. (927- 1-)

' P o s z u k u j e  się* _ _

z d a tn e g o  L e śn ic z e g o ,
któryby się świhdectwami wylegitymowtił. VViadomość 
bliższa w Administracji dóbr Bobrek poczta Oświęcim. 

(959-1-3)

Dobra do sprzedania!
 , ___  (848-3)

Dąbrowa z Klimkówką
na trakcie % Tarnowa do S ącza , pół mili 
od Sącza odległe, nad spławną rzeką Du

najcem , w pięknem położeniu,
ma morgów ziemi około 363 w n..jlopszój elehie, lasu buko
wego morgów przeszło 283, P r  piiuoyę, Oorzelufę a m aszy
ną, Browar piwny, wszystko w dobrym i tanio, Dom mieszkal
ny i resztę budynków w stanie nie z ły m .— W iei C ł o l a b -  
k o w l c e ,  osobny korpus tabularny, ćwierć mili od N. Są- 
oaa, przy gościńcu kommereyalnym, ma grnntu ziemi m oi- 
gów przeszło tfO  w najlepszej glebie, Propinaeyę w 2 mu
rowanych karczmach, pom eszkanie i budynki gospodarcze 
w stanie nie złym. Nabywca może się zgłosić do BRNIKA 
pod ad resą : A .  M. poczta oat. Tarnów, D ą b r o w a .______

DYREKCYA ZA K ŁA DU
NAUKOWEGO,

zostającego pod zarządem Towarzystwa Jezusowe 
go w  Tarnopolu, zwracając uwagę Szanownych 0 -  
bywateli na ułatwienie komunikacyi, jakićj nabył 
>en zakład dla okolic na zachód położonych przez 
posunięcie kolei żelaznój aż do Lwowa; —  przy
pomina oraz główny zarys rozkładu nauk, jakoteż 
warunków przyjęcia do tego zakładu.

Moralność jakoteż rozwinięcie sil umysłowych  
fizycznych powierzonój sobie młodzieży są zawsze 
celem usiłowań i czujności zakładu.

W szystkie nauki przepisane dla niższego i w yż
szego gymnazyum w  państwie austryjackiem wy 
kladają się tak jak w  szkołach publicznych.

Oprócz tego wykład historyi polskiój, na trzy 
kursa podzielony, —  jakoteż nauka języka francu- 
zkiego, są obowiązkowem i dla wszystkich uczniów  
przedmiotami, —  i dla tego nie opłacają się oso
bno, równie jak rysunki i kaligrafia.

Za osobną zaś opłatą bardzo umiarkowaną mo
ną pobierać uczniowie naukę języka angielskiego 

włoskiego, jakoteż muzyki, fechtunków, tańców  
gimnastyki.
Pensya całoroczna wynosi 420 Złr. w . a. i pła- 

się w e dwu ratach t. j. Igo  W rześnia i Igo  
Lutego.

Tylko od roku 9go do 13go mogą uczniowie
wstępować do zakładu.

Ktoby chciał zasięgnąć bhzszćj wiadom ości, ra 
czy się zgłosić do dyrekcyi zakładu naukowego 
Towarzystwa Jezusowego w  Tarnopolu.

Ile możności o spieszne zgłoszenia uprasza się, 
ażeby zakład zawczasu m ógł robić przygotowania 
odpowiedne przyszłych uczniów liczbie.

Tarnopol w Lipcu 1862. (913-2-6)

~GU W E  RM & H TM A®
rodowita Fraucuzka, 

mówiąca dobrze po polsku, od lat pięciu trudniąca się 
wychowaniem Panien, szuka posady.

Listy frankowane odbiera pod adresą: H. I . ,  
poste restante w Przemyślu. (960-1-3)

n p n i  r c  PURGATIVESr t n L t o w .  guyon

P e n s y o n a t  Ż eń sk i.
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić szanownych Rodzi

ców i Opiekunów, że P e n s y o n a t  ż e ń s k i  pod jąj 
przewodnictwem w Rzeszowie istniąjący, w przyszłym 
roku szkolnym z dniem I Września rb otwartym będzie. 
Pensyonat ten podzielony na pięc klas, w których wykład 
ważniejszych przedmiotów nauczyciele gimnazyalni obej
mą: Oprócz W . ks. Dymnickiego, profesora gimn.; W. 
Panka i W. Magierowskiego, którzy mi w roku bieżącym 
swąj pomocy udzielają i r°k przyszły takową zape
wnili; obąjmie W. Brzeziński prof, historyi przy gimna
zyum, wykład historyi i jeografii; W. Kórnicki profes. 
nauk przyrodzonych, wykład fizyki popularnej; W. No
wak, prof, gimn., literaturę polską; W. Stanisz, nau 
czyciel szkoły głównej, język polski; J. panna Wesel- 
ska, język niemiecki i roboty ręczne; W. Wallner i J. 
panna Bartmańska, muzykę; W. Zajączkowski, naukę 
rysunków; a podpisana ząjmie się językiem francuzkim, 
oraz starać się będzie, aby szczerą troskliwością o do
bro powierzonych jej opiece panienek, zjednała sobie 
uznanie i względy szanownych Rodziców i Opiekunów.

(8D5-2-4) K a z im ir a  Z d ró jko seska .

O b w i e s z c z e n i e .

[Nr. u ,i7 5 ]. D „ ja  4  Sierpnia 1862 r. odbędzie się 
w ck. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu w  Rzeszowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych w celu 
udzielenia zarządu trafiką główną tytuniu w  Rze
szowie.

Oferty pisemne, oznaczone znaczkiem stęplowym  
na 36  kr., do których wykaz pełnoletnosci, stanu 
majątkowego i moralności, oraz wadyum 60 złr. 
w. a. lub kwit ck. kasy zbiorowćj w  Rzeszowie na 
takowe, przyłączone być powinny, najdalćj do 2go 
Sierpnia 1862 r. powinny być przedłożone ck. po
wiatowćj Dyrekcyi Skarbu w Rzeszowie.

W  roku administracyjnym 1861 w  pomienionćj 
trafice było w  obrocie: , złr. kr.
tytuniu 72,9 6 8 17/ 32 funtów wartości 62,121 4 4 5/ l0
znaczków stęplowych wartości . . 13,602 29

Razem wartości w. a. . 75,723 735/ l0 
Wykaz dochodu trafiki glównćj i warunki osią- 

gnienia takowćj można przejrzeć w  ck. powiatowćj 
Dyrekcyi Skarbu w  Rzeszowie, lub w Dyrekcyi ur*ę- 
dów  pomocniczych ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w  Krakowie.

Z ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu 
w  Krakowie, dnia 2  Lipca 1862. ( 925-i-3 ) _

■ “ e r l e s  p o r g a t i r e s
W* Guyon,.________

P igu łk i 
te  k sz ta łtu  
pereł pana

W . Guyon aą ze wszystkich lekarstw  czyszczących najdo
godniejsze do przyjęcia i najskuteczniejsze przeciw  zatw ar
d zen iu , ż ó łc i , flegmie, boleści żo łądka etc. L ekarstw o to 
można zażywać w każdćj godzinie dnia b e t  zachowania

dyety- . r  . Z najdu ją  się w aptece  pana M olędzińskiego w K ra s o -
wie pod B arankiem .

Jed en  flakonik p ig u łek  przeczyszczających kosz tu je  1
5 0  centów . Przy przesyłkach 30  centów za opako-

nie. (5 9--418)

Chłopczyk
ny w  majtki białe i bl

dwunastoletni, cery białej, 
oczu siwych, szatyn; ubra

ny w majtki białe i bluzkę białą w paseczki fiole
towe — wyszedłszy z domu dnia 7 b. m. nie po
wrócił. — Ktoby miał o nim wiadomość, raczy ła
skawie dać znać pod N. 365 przy ulicy Floryańskićj 
na drugie piętro z a  n a g r o d ą . (961-1-)

Ogłoszenie przedpłaty.

D ra Artura Lutzego

Nauka Homeopatyi,
przełożoną na język polski za upoważnieniem autora, 
zacznie wychodzić zeszytami od Igo Sierpnia r. b. 

w drukarni Edwarda W iniarza  we Lwowie.
Cena przedpłaty na jeden zeszyt wynosi 50 centów 

w. a. —  Przedpłatę przyjmuje się tylko na dwa ze
szyty od razu w ilości 1 zir. w. a.

Szanowni przedpłaciciele raczą pieniądze nadsełać do 
drukarni p. Edwarda W iniarza  lub do W . Wenan- 
tego Jełowickiego  pod L. 136a/4 we Lwowie.

Szanownym redakeyom dzienników, księgarniom lub 
prywatnym, którzy się zechcą ząjąć zbieraniem przed
płaty ofiaruje się dziesiąty egzemplarz darmo; tych u- 
prasza się o przesyłanie pieniędzy do drukarni E . IFt- 
niarza. (921-1-3)

*/. f t .  paczki r s r .  15 k . -------- zł.30-50— za y 4 f t -

d to d to „ 1 0 , ------------------ „20-50— d to n
d to d to „ 8 n 2 0 - „16-50— d t o r>
d t o d t o „  6 „ -  - „12-50— d t o n
d t o d t o »  4 n  - -

b 8 - 5 0 - d t o si
d t o d t o „ 3 „ -------- „ 6 - 5 0 - d t o n
d t o d t o .  2 „  4 0 - b 5 - 5 0 - d t o 77

d t o d t o B  2 „ -------- „ 4 - 5 0 - d t o 77
d t o d t o a  1 „ 50  - „ 3 - 5 0 - d t o T)

prawdziwej

R o s y j s k o  -  c h i ó s k i ć j  

te a r ii  w a iio  w e i
% funt. oryginalnych paczkach moją firm§ 

opatrzonych oplumbowanych po cenie

5 1 3  
4 1 3  
3-13 
2 1 3  
1-63 
1-38 
1 1 3  
0 8 8

Herbaty czarnej w kształcie cegły
1 funt rsr. 1 kop. 50, czyli złr. 3 cent. 50.

Kulka Herbaty czerkieskiej,
THE PHUR, (797-2-3)

1 funt rsr. 1 czyli złr. 2 centów 50.

Herbaty żóftej
„SIAN PHIAN,“

z a 4/, ft. paczki rsr. 6 —  złr. 12 50  —  za %  ft. 3-13 
dto dto „ 5 -  „ 10-50 -  dto „ 2-63

W  HERBATY”**
C l i i ń s k i ć j

w l/ i  i V. funt- paczkach oplum bowanych, 
moją firmą opatrzonych, po cenie:

za */./. lub */* 6 paczki N. I złr. 1-40 —
dto dto „ II „ 1-80 -
dto dto „ III „ 2 - 0 0 -
dto dto „ IV ,  2  60 -
dto dto „ V n 3-20 -
dto dto ,  VI „ 3 80 -

M i  ■ r *

za '/* 35 
45 
50 
65 
80 
95

Herbaty Chińsbićj
za flint "wagi wiedeńskiąj złr. 1-80

2  40U "  r> n n ™

■ ” •  : : 'S
” ” 3-Q0” ” •  ; : m 2n »  u ” ” f.

" -  ” ” " 7-92
” ” ” ” ” 8-52n ” n u ii ®
n » n r n /.JJ
„ „ „ „ „ 9-60

a-*® 
“ § 
S ą
o e 

h -o

« 2 
w "
3  §
!  © 
X

2 S

Congo Nr. 1 
dto „  2  

Pecco Congo 
Pecco Nr. 1

” * 3
" '  4
” ” 5

’ * 7
: : h

nabyć można w Handlu moim.
Ceny powyższe rozumiąją się w walucie austryackiąj 

w banknotach. Waga polska. Obstalunki zamiej
scowe wprost do Składu mego głównego uczynione 
w ilości przynąjmniąj funtów 10, przy dołączeniu na 
leżytości, uskuteczniają się natychmiast franco.

Herbata, któraby przez szanownych Kupujących za 
niedobrą uznaną została, może być na koezt Han 

dlu pocztą zwróoona, a naieżytość si; natychmlnet franco po
cztą prześlę.

Z wyż wspomnione gatunki Herbat 
utrzymują także Handle pod firmami.

w N I .m e .F r  Otto M rsln .
„ Nikolaburg J- * •  Fischer.

N ap»6edl jBn F ,tsch n er.
” Nowym Targu Karol Laar. 
n Oświpoimle St. Dołkowski.
” Opawie W C. Hirgoh i 8yn 
n Przem yślu Ed. Machal.ki.
„ v Win. Praczyński
t  P radze J. Chlumotaki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz
„ Reichenberg Fr.O ttoM rzi»a-
„ Rozwadowie K M arecki

.  Sillein ^ ^ t k i

" 2 łml° r,j . .  JaWifOh.„ Sanoku p 0t orny.
» ®l**®fDOlo C. Latinek.
” T an o w ie  Jan  Kasprzykie- 
» wicz.

Tok^J11 A td. flarger. 
n faro® A. Czyrniański.
” Verocss J. Deiuetrovioh.
" y/!‘r h A ' kirohmayer.
.  Wadowicach Ign. Brosig.
n » J . Kaczyński,
n n Aug. Hoeflich. 
„ Zaleszczykach J. Kodrjbski.
n ^łoozowie A Gottwald.
,  %WCU J . Szozygliński.

w Andrychowie G. Wyborny. 
„ B iałćj Karol Sobaffrann.
„ Boohni Paw eł Niedzielski 
n
Tl 
B
n
B

„ A. Faliszewski. 
Dzikowie N. Giryński. 
Debreczynie W . Ilandtel. 
Dembicy W ilh. Grosser. 
Drohobyozn Ch. Piroszka.

„ Gablonz F r. Pietsoh. 
n Graou J . W ilfling.
„ Grosswardein J . C. RSssler.
„ Grybowie A. M u s z y ń s k i .
.  Hohenmaut E . F . Taoor.
-  Iglau Frano. B argehr.

Taślo J  E . B ulsiew icz.
” Ja  worowi e L . Gawlikowski.
„ JosofstadzieEd.J. tr a i le r .  

Jarosławiu Br. Jaśkiewicz.
:  Kołom ei Th. Z aehariasie- 
* wicz &  C*

Kóniglnhof Bern. J . Durdik.
" Kentach St. Mrozowski.
” K a rls b a d z ie  Jan  Beoher.
” KronBta<ł*ie J, Hoffmann.
” Krzeszowicach W. Zawadzki 
n Leżajsku Joel HirsohfeU- 
B ł.anouoio G. Danielewioz. 
n b Jan  Gawlikowsk'-
„ Myślenioaoh M. A. *j0* ~  ”

czyń.k*-
b Meisterdorf K. Fr. vvolff’ 
n Miiglj^ Józef Richter.

K a r o l H e rrm a n n  w K rakow ie.

WODA SODOWA
( S O D A  W A T E R ) .

Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeźwiający 
a razem leczący zalecana, a w wielkiśj ilości od dwóch 
lat w fabryce mojąj obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie
żącym roku po cenach następujących:

Wody Sodowej.......... flaszka po 15 centów,
dto dto  szklanka. .  5 „
dto Selcerskiej .  .flaszka . . .  15 „

lemoniady gazowej. .  „ 20  „
dto magnezyowej „ . . .  50

U ^-Z am ów ien ia  na wyszczególnione tu jiikotćż i inne wody 
lekarz kie sztuczne pzyjm ują się albo w fabryce w domu Wgo 
T . Czecha na Piasku, albo w Aptece podpisanego w Rynku 
głównym mii sta istoiejącćj.

W ^ O d  cen powyższych odstępuje się 10 do 2O°/0, stoso- 
wnie do ilości żądanćj wody.

iP^^O dnoszącym  flaszki zwraca się 5  ccntćw za każdą. 
JJH ^N a żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy , 

a mianowicie Source nouvelle des C elestins i Grande Grille. 
(807-2 12) D r. F lo ry a n  S a w l c z e w n k l

■  « »
Adwokata Dra Altha

z dom u W go W ojczyńskiego w Rynku głów nym  
do dom u W ielm ożnego P lacera  pod 1. 625 przy 
małym Rynku, gdzie do tąd  istnieje ap teka „pod 
B arankiem 14 z dniem  5 lipea b. r. p r z e n i e s i o -  
n e m  zostało. (9 u  2- 6)

O g ó l n y

Zakład Zaopatrzenia
na n o w e w k ła d k i z d n iem  1 C zerw ca rb.

na n ow o  o tw arty  zosta ł,
które to wkładki podług nowych najw. sankeyo- 
nowanych statutów, jak również dopłaty do da
wniejszych wkładek mogą być uiszczane w  Kasie 
administracyi w  Wiedniu, lub w komandytach kra
jów  koronnych.

Tekst nowych statutów w języku polskim, niem ie
ckim, węgierskim lub czeskim, jest do nabycia za 
cenę 10 centów w. a.; krótkie zaś objaśnienie, jak 
również przedstawienie korzyści dla właścicieli w kła
dek dawniejszych wypaść mogących, udzielają się 
w Aduiinistracyi jak i komandytach bezpłatnie.

W iedeń dnia 2 Czerwca 1862.
A dm inistracya ogólnego Zakładu Zao

patrzenia. (868-3 )

Dom rolniczo-komisowy
Józefa M arsa i Spółki

w  N O W Y M  S Ą C Z U
D om  ten otwartym  został z dniem  4 Czer

wca br. którego w spólnicy biorą sobie za za d a n ie:
a) udzielanie zaliczek na oddane w  komis 

produkta do sprzedaży, znajdujące się  bądź 
w składach dom u rolniczo -  kom isow ego, bądź 
w składach przez zarząd tego domu za b ezp ie
czne uznanych;

b) przyjm ować komisa na sprzedaż i kupno 
w szelkich produktów rolniczych i przem ysło
wych, tak krajowych jak zagranicznych;

c) s p r o w a d z a ć  w skutek zam ówienia produ
kta i inne artykuły rolnictwa lub przem ysłu do
tyczące;

d) w  zakresie rolniczym i przem ysłowym  po
średniczyć m iędzy stronami i zle c e R dopełniać;

e) obejm ow ać ajeneye zakładów  zabezpiecze
nia od ognia i innych szkód elem entarnych, 
zgoła przedsiębranie tego w szystk iego, coby przy 
umiarkowanej korzyści dla w spólników , odpo
wiedziało zam ierzonem u celow i.

W zywam y zatem 1 zapraszamy jak najuprzej- 
mićj wszystkich obywateli tak ziem skich jak miej
skich, w szystkie zakłady fabryczne i rękodziel
nicze, aby svve iuteresa za pośrednictw em  domu  
naszego załatwiali, aby próby i wzory sw ych  
produktów, cenniki, rysunki itp. okazy nadsyłali, 
obstalunki i zam ówienia robili, o w iadom ości 
potrzebne odnosili się, słow em  zgłaszali się 
z w szelkiem i życzeniam i do dom u naszego, a 
który dokładać będzie w szelk ich  starań, aby p o
łożonem u zaufaniu odpowiedział, z należytym  
pośpiechem  i akuratnością. (879-3)

“ S S c j ^ e y a T
odbędzie się  na dniu 4 0  Lipca 4 8 6 2  w  Czort-

k ow cu  dolnym , obwodzie Kołoinyjskim na

^ 8 0  sztuk k o n ifl#
rasy oryentalnćj, jako to  ogi«ry> k lac ie  rodzajue, m łodzież, 
konie zaprtężne i wierzchowe w wysokićj szkole jeżdżo
na, d la dam zdatne, tudzież powozy różne, ubiory na 
konie zaprzężne wierzchowe, narzędzia gospodarskie i m e
b le. —  O statn  a  poczta O bertyn.

(731-31 K o b e r t  P e l z ,  Rządzca.

W Drukami „CZASU.®
Reądana Drukarni, Antoni Rother.


